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Kto opiekuje się handlem!
Kraków, 10 marca

ministerstwie handlu na 7,000 podań o 
ffiformacje (dziennie) około 50 proę. odpowie­
dz udzielono w ciągu 24 godzin. Ministerstwo 
obsługuje State 22 tysięcy firm, prócz tego 
rocznie rozsyła 3 miliony poufnych okólników 
handlowych. W  okresie od r. 1921/22 do 1927/28 
zwiększono liczbę biur, informujących sfery 
gospodarcza. z 16 na 43, a personel z 522 na 
.1,318, przyczem ilość usług wzrosła z 505,66i 
Ra 2.770,773. Zarazem iednak koszt przeciętny 
każdej usługi został zmniejszony dla podatnika 
z 2.75 doi, do niespełna 1.50 doi. Firmy prywa­
tne Stwierdzają, iż dzięki doskonałym i szyb- 
fchn informacjom, udzielanym przez Minister 
srwo zwiększyły swe obroty i zyski o setki 
ir Uonów — przyczem definitywny konsument 
korzysta! ze zniżk; cen.“

Dla zaspokojenia ciekawości czytelnika spie­
szymy wyjaśnić, ź t  nie mówiimy tu o naszem 
ministerstwie przemysłu i handlu — lecz o mi­
nisterstwie tern w Słanych Zjedn. Ameryki. Są 
to cy fry  autentyczne, przytoczone w oracy p. 
Lubieńskiego o organizacji i działalności mini­
sterstwa handlu w St. Zjedn., a podajemy Ie 
to nie po to, by wzbudsrć rodz:w dla spraw­
ności amerykańskiej, lecz tylko, by uwydatnić 
jaskrawy kontrast nrędzy psychicznem uslo- 
sunkowaniem się rządu do handlu u nas — a 
za ooeantm. Tam każdy urzędnik pamięta sta­
le o tern, że zadaniem jego Jest nietyle uosa- 
b ać władzę i strzec jej autorytetu, uja wdają­
cego się w różnych zakazach i nakazach, lecz 
oddawać konkretne / realne usługi społeczeń­
stwu, ułatwiać jednostkom pracę zarobkową, 
usuwać im z drogi trudności i w granicach 
swych funkcyj przyczyniać się do powiększe­
nia dobrobytu społecznego, Pod tym katom wi­
dzenia, nie inaczej jak w  prywatnej działalno­
ści gospodarczej, ocenia się tam wydajność pra 
cy unrędr ców 1 pożyteczność społeczną urzę­
dów

A u nas? Handel przechodzi od dłuższego 
czasu ostry kryzys, stoi wręcz u progu rumy 
-. f ” »!<, z jakich* przyczyn elementarnych, le­
żących poza sferą ludzkich możliwości, lecz 
popnwtu z powodu wadliwej i przestarzałej pro 
cedury sądowej, krępowania go nierazsądnemi 
i nfeŻycowemi rozporządzerifemi, jednem sło­
wem z przyczyn, których usunięcie byłoby zu­
pełnie moilrato,, Wszystkie organizacje bandlo- 
we, bez różnicy wyzrTda i narodowości, sztur 
□nilu do rządu od łat o usunięci© tych wad t 
braków, wskazują! naipiltrejszę postulaty i spo 
*ób fch reałłzaefF protosty Ich i rezolucje orzy 
fcorają z dniem każdym charakter coraz bnr- 
d z 'e } musowy «  tor ich stafe się coraz roepa 
CzDwszy, wszy stko to Jednak rozbija się o rrrur 
obotętocsd  ,^nłicroda.%ych c*jmnUtóW, Ictóm- 
bo mc orzeł imać nie może!

Mamy wprawdzfe ministerstwo przemysł" i 
handlu ttórero głównetn zadaniem winna być 
Czujna opieka nad terai dzkdrtnam* życia go­
spodarczego, trzymanie ręk1 na ich pulsie l wla 
Sfcfwe reagowanie na' przejawy gorączki. Tak 
przyuahimtoj każe prosty rozum pojmować ftm 
kolę tego urzędu f tak też — pojmują ją w Ame 
rycr 1 innych patatach Zachodu, Ala w na­

szych stosunkach takie pojmowanie b iłoby tyl­
ko ,,urojona, rzeczywistością1', by użyć ulubio­
nego określenia p. premjera Bartla, a „rzeczy­
wista rzeczywistość" wygląd;, całkiem inaczej! 
Wiemy, że długoletni jńż mimster przemysłu 
i handlu p. Kwiatkowskij człowiek zresztą o wy 
bitnych kwalif:kaciiach ^osyoda-czych, rozwilia 
w swym resotcic działalność znacznie żywszą 
niż jego poprzednicy, reorganizuje przedsię­
biorstwa państwowe, buduje Gdynię i Mościce 
1 prowadzi zagraniczną politykę handlową Pol­
ski przeważnie po fitifi właściwej, niestety je­
dnak główna i właściwi*funkcja tego m'tpster-s 
stwa — popieranie rozboju handlu krajowego 
— nadal leży odlogienif jak poprzednio, od 
chwili odzyskania prze** Polskę niepodległości!

Jeśli porównamy, yjak- energfcznie i skutecz­
nie walczy np. minister roinictwa o oomoc pań 
stwa dla tej sfery społeczeństwu, jak wywal­
czy! on w' osiatnbh właśnie dniach rozległy 
program akcji sanacyjnej dla rolnictwa, w któ­
rym nie brak i kredytów i zmian ceł i taryf 
a nawet wydatnych ulg podatkowych, to isto- 
niiie dojść musimy do przekonania, że handlem 
lv Polsce nikt się nie opiekuje, n kt nóe dba o je 
go losy i nikt y ę  nie zdobywa na coś więcej, 
jak tylkp- meobowiazujace ogólniki i obietnice!

Wszak CiotMjpcj robiictwo przechodzi dż'ś w 
Polsce kryzys. Kryzys ten w stopniu jeszcze 
niebezpieczniejszym objął i handel, niebezpiecz 
nieiszym — podkreślamy — bo rolnikom pozo- 
star ie przec;eź w każdym razie ziemia, ich war 
sztat pracy, a hanclel traci w tym kryzysie 
samą podstawi, swej egzystencji A jak dla 
rolnictwa wyżsiza cena zboża, tak Óia handlu 
znun iejszt niie poć a fa l przemysłowego jes t jeóy 
ną, doraźnie pomóc mogącą, deską raTunfou. I 
oto widz my, jak wtotos+ronne kroki przygobo 
wiuje rząd, by ząpewmifć rolnikom wyższą ce­

nę kii ptoduttfrr, Jak m &to-móa  > 1 m tan taar
cła przywozowe i preanj© wywozowe,
rezerwy zbożowe, obniża taryfy k deęowo, u 
dzieła szczodrze kredytów i rozkłada óasamy a.. 
dogodne taty. Db haodfu zaś nic się uf© robi 
nad najd-obarejs^ą uigą ziastaaawia się caśr-h 
ta a wtkoócu boaailiy-k cofa am i R Ańft, bśL 
rowiriowaga budżetu Jest rzekome hgrotaoi 1 
A przecK ż  obreiżenie podr iikn nr-etnysłoweys. 
to tylko jećfcm, p f w s z ,  krok na drodze V  
spetoienia życbw ych postulutów Wnr^n, u f  gen 
krotr wydał się rządowi zbyt r ; ~zyfe>vmyuv b  
dzie przecież olko o han cel, a (Ha ratowaniu jr 
go byću nie wa/nuo utracić j-.jkiKkjecięcśa mfljrt. 
nów wipływów podatkowych.- TałS w thygPię 
przyjęła się onmja a niema nikoga, ktoby X tym 
samym naciskiem wykazał jcoaieczBOCL t a  
ratut kowej J a  handL. jak to azynił tan ta ir 
rolnictwa dta swego resortu.

Nie wąttotny przecież ź© CU9* 1 *ta . 
Kwiatkowski ryucił na szalę decjrif w Koeate 
cie ekooomicznyr Radv MSuisfÓw pcur <ta»- 
dach nać. TeJonm. podatku przemysłem*—  ie 
liezra. i wymowne argumenty, le k c y *  n a  dto 
starczają rezolucje organróacyj ^jiecJoiu I fcfc 
hamdlowo-puzemysłowych. oęittjc wybttoyeh 
ekonomistów^ to samo życie, to byfby Jednak 
odwiódł swego Kolegę, p. Matnsz^wsklugo o9 
ta kdziwnego krofcu, ja% wycofanie z Seirnm 
rago i w yu  już ulg w  pota4oc geaeeeytaeh 
wtym.

Sprawa na saczięścto jeemz® eto Ja* |MMJ- 
ćzona jescczo czas naprawić ten bfeyu gdy pro 
jekt przyrdtzM pon* obmdy pJeMtrne w 5tojta_ 
Fupipctwij całej Pełskf ocoetata y? M  deeytall 
cej dla siebie cbwift, ź© p. Kwłatfcowefcś ol '**■ 
się taotoir mtoi ttnen przenrysto i ttawSr I mś- 
btorze głos ittanowczy, bj antiomDtć Lupfcćirw 
od zagłady. Dr, •  Ł

Prezydent So W ew  wyjechał z Polski
Z bą s z y  n 9. '3. ŻAT. Prezydent Nachum 1 kiego, wen dera Bcrfła i m m «  ,

Sokołow przejechał tu dzji*g, udając się ao Ber- ; Telegramy te wyrażają wdzięczność a  ofctaan 
lina. Opuszczając granice Polski, orez. Sokołów I ią prez. Sokołowov , sympatię o m  serdeczne 
wystosował telegramy do P rezydenta Moścfkr I życzenia dla Państwa i hłdnoócś potsioeS.

JraucjH pod znakien katastrofy powodzi
P a r y ż .  9. 3. PAT. We wszystkich częśc.ach 

Francji jest organizowana* z wielką eoergją a- 
kcja pomocy dla ludność; południowej Francji, 
dotkniętej katastrofą powodzi. Cały szereg rad 
municypalnych uchwalił odpowiednie. kredyty 
dla niesienia pomocy. Banki francuskie przj 00 
mocy ogólno krajowego Związku prasy, przy­
stąpiły Jo zorganizowania wielkiej subskrypcji 
narodowej na rzecz powa izian Wszyscy prefe 
kci departamentów wystosowali odezwy Jo lu­
dność' wzywające do ofiar w imieniu sopdar 
nośct nan dowej. Yi dniu dz s ejs.tyn ogiąszo* 
nym jako daień żałoby ogó!rc to r ) InjfpJ. we 
wszystlCch teatrach odbyła się zbiórka na rzęc? 
of:ar. Z całego świata nadchodzą do minister­
stwa spraw zagranicznych depesze kondoieneyj j 
Be z-ł‘ó%i*o od rządów, jak i wielu uuńytucyj,

oraz wyb*4nych osobistości, z wyrazami seero' 
regc współczucia dla ludnoiścd dotknięto) WęsW
powodzi.

P a r y ż .  9. 3. Prezydent Doumergue f prem- 
jer Taidieu odbywający podtóż po obszarach 
południowej Francji, dotkniętych katastrofą po 
wodzi, odwiedzili mlejscowiciśai Saint Sulpice, 
La Pointę i Lavaur, gdzie uległo znirzczMiilu 50 
domów i 4 zakłady fabryczne, Castios, gdzie 
stwierdzili olbrzyn ie zniszćzeni'e i Mazamet, 
gdzie na 100 przedsiębiorstw fabrycznych w 50 
praca musiała ulec całkowitemu zawieszeniu.

P a r y ż  9 3. PAT. Prezydent Doumergue i 
premie! Tnrdieu r.o zwiedzenht okolic południo­
wej Francji nawiedzonych powonzią powródlę 
do Paryża.
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Dla utKicnta jubileuszu 60-Fetia Przywódcy ruchu tlon. w Polsce
ReszifO zssSuicrceo ś cenionego Współpracownika

P o s t e  D r a  © Ż J A S Z A  T H O N A
w$m .1 Dziennik** w n i r  e!«, dnie 16 marca br.

SFICJALNY MUHEf UBIŁ IUSIO W Y
poświecony O S O B I E  I OZ ALKOSCI J U b l L A T A

X a r t y k u le m i  n e i o s b H n i e J n j  11 f t d e H w * .

Numer len obein ować Lądzie 32  strony druku
oraz dodatek ilustrowany, wykonany technika rotograwiury.

Badzie to trwały dokument twórczości i historycznych zasług jednej z najwybitniejszych postaci współczesnego źydostwa, — jak uiemniei
cenny i wartościowy przyczynek do dziejów żydow skiego odrodzenia.

2e względu na konieczność wcześniejszego uregulowania znacznie zwiększonego nakładu, prosimy Ajencje gazet oraz Komitety Lokalne Orga 
tńzacji Sjoóskiej o zamawianie odpowiedniej Mości egzemplarzy NAJDALEJ DO DNIA 12-go b. m. Późniejszych zamówień nie będziemy mogli

uwzględnić. Cena numeru pojedynczego 35 groszy.

Zjazcpodhasłem S i ido pton ociodbudowa*
źydostwa polskiego

W a r s z a w a  9. 3. ŻAT, Dziś obradował tu 
przez cały dzień zjazd czterech żydowskich in- 
stytucyj społecznych: Ortu, Toeu. Jeasu i Cen­
trali Sierót pod hasłem „Samopomocy i odbu- 
S o w “ . Po zagajemu obrad przez .. Rafała Sze 
ireszewstóego dokonano \ yboru prezydium, w 
Skład którego weszli: ! ' fan Landau (Kraków)
przewodniczący, ora, Schorr (Warszawa-1
Dr. Wlesenberg (Ł v - - . j . Dr. Szabad (Wihio), 
Dr. GoMman (Lódź) : Perelman (Lubin) człon­
kowie prezydium. Po mowach powitalnych i 
referatach przedstawicieli wszystkich czterech 
torganaSacyj rozwinęła się dłuższa dyskusja nad 
wnioskiem p. Szofa (Lwów) w sprawie niepo­
pierania żydowskich instytucyj społecznych

przez czynniki rządowe i samorządowe. W  re­
zultacie tej dyskusji uchwalono następującą le 
zoiucję: Narada czterech największych :nstytu- 
cyj społecznych źydostwa pois1* ego stwierdzi 
z ubolewaniem, że organa samorządowe i rządo 
we me uwzględniają w swych budżetach potrzeb 
społecznych ludności żydowskiej. Narada prote 
stuje przeciw temu stanowi rzeczy i wzywa ży­
dowskich działaczy społecznych, by niezmor­
dowanie walczyli o subwencje należne ludności 
żydowskiej odpowiednio do jej stanu liczebnego 

Wkoiicu dokonano wspólnego komitetu czte­
rech instytucyj w skład którego weszli z Kra­
kowa pp. Dr. Jan Landau, Dr. Rafał Landau i 
Dr. Józef Steinberg.

Kto będzie następcą Dra Sch ad ta?
Berlin. 9. I®I. PAT. Rada generalna Banku Rze­

szy Aferze się we wtorek U  bra. na posiedzeniu 
■adzwyRza^iecn, cekioi dokonania wyboru nowe­
go prezydenta banku, po ustępującym dir Sćhaćh 
o e  W  myśl dotychczasowej ustawy o Banku Rzc 
aey, opartej na .planie Davesa, prezydenta banku 
"Wybiera rada generalna, złożona z 7-iu zagranicz­
nych i 7-iu niemieckich członków. Ustawa powyż­
sza traci moc obowiązującą z chwilą, gdy plan 
iYcoaga wejdzie w życie. Według nowej ustawy 
tankowej, nad którą Reiehstag właśnie obradiujo. 
rada generalna składać się będzie tylko z 10-iu 
członków, Niemców. Ponieważ wykluczonem jest, 
aby Reiehstag mógł (lo wtorku zairatyfikować plan 
lYoonga i na tej podstawie wprowadzić nową usta­
wę o banku, wybór prezydenta Banku Rzeszy od­
będzie się według ustawy dotychczas obowiązu­
jącej. Konsekwencją tego będzie to, że w  wybo­
rze własną udział przedstawiciele zagraniczni, za­
siadający w radizie generalnej. Siedmiu członków

Katastrofa san oiotowa w Zakopanem
Pilot wysiedl bez szwanku

Zakopane 9. 3. PAT. W  zw iązku z urządzanym w  
; Zakopanem przez miejscowe Koto Ligi Obrony Po- 
wietmzmej ..Dniem lotniczym*’ odbyty się w  godzi­
nach południowych nad Zakopanem propagandowe 
loty i polkazy eskadry samolotów z Krakowa które 
zakończyły się katastrofą. Już niemal przy końcu po 
kazów samolot ..Spad", pilotowany przez poruczni­
ka pilota Łagowskiego Aleksandra (2 p. lotniczy) w

momencie dokonywania ewolucji (beczki) na baardzo 
Jiilskiei wysokości nad głowami widzów na W  Siozm i - 
kin, na skutek uszkodzenia śmigła opadł gwałtownie 
na ziemię, na szczęście jednak już poza licznym tłu­
mem widzów. Śmigło, podwozie i dolne skrzydło 
przy zderzeniu z ziemią zostały strzaskane, piłot na 
saczęście wyszedł bez szwanku.

W a r s z a w a  9. 3. (N ) Jak już donieśliśmy 
Kolo Żydowskie proklamowało na znak protes­
tu przeciwko nieuwzględnieniu przez Sejm po- 
stulatól kup cc twa strajk protestacyjny na 
wtorek dnia 11 marca. W  dniu tym będą wszy­

stkie sklepy i warsztaty zamknięte.
Centrala żydowskich organizacyj gospodar­

czych w Warszawie oraz Kolo Żydowskie otrzT 
mały z cełego szeregu miast prowincjonalnych 
telegraficzne żądania ogłoszenia strajku demon

. zagranicznej rady .generalnej stanowią: Anglik,
Francuz. Włoch, Belg, Amerykanin, Holender i 
Szwajcar. Prasa demokratyczna podkreśla, że u- 
dział przedstawicieli zagranicznych w wyborze 
prezydenta Banku Rzeszy jest faktem ważnym, ze 
względu na zależność Niemiec od kredytów za­
gram icznycli Z wymienionych dotychczas kandy­
datów na stanowisko prezydenta banku najwię­
ksze szanse posiada b. minister finansów dr. Lu- 
ther. „Berliner Tagblalt* uważa, że kandydatura 
dira Lułhera spotka się w radzie generalnej z po­
parciem wszystkich przedstawicieli.

• • •

B e r l i n  9. 3. ŻAT. Dr. Karol Melchior, w-spól 
! właściciel banku Warburga w Hamburgu, do 
i którego rząd zwrócił saę oficjalnie z zapyta- 
I ffern, czy zgodziłby się objąć stanowisko pre- 
! zydenta Banku Rzeszy, na propozycję tę odptr 
1 wiedział odmownie.

0 leorganizację policji pale­
styńskiej

J e r o z o l i m a  9. 3. ŻAT. „Doar Hagom1 do 
nosa z Londynu- Egzekutywa Sjońska zwróciła 

| się do Urzędu Kolonialnego z memoriałem w. 
sprawie reorganizacji palestyńskich sil bezpie­
czeństwa publicznego. Wedle projektu Egzeku­
tywy, policja palestyńska składałab ysię w 40%
7. Żydów. 40% Arabów i 20% Anghków. Nadto 
projekt przewiduje reorganfeaaję transpordań- 
skiej straży granicznej, ,:tóra miałaby pełnić 

j  służbę na obu brzegach Jordanu, a nie —  jak o* 
j hectre — tylko po stronie Transjordanji.

Dr. Rosenbaum ?ąda natycjb* 
miastowe* dymisji Magnesa

Jerozolima. (Ż A T ) Znany działacz sjonistyczny 
] i konsul litewski w Palestynie dir Rosenbaum 
i przesłał list do prezydenta Sjonistyczoego Korni- 
! tetu Wykonawczego p Leo Motzkina z żądaniem, 
i aby dir J L. Magnes natychmiast opuścił stano- 
I wisko kanclerza uniwersytetu hebrajskiego. Żą­

danie to motywowane jest tern. że dr Magnes prze 
siał ostatnio swą znaną broszurę o stosunkach 
żydowsko- arabskich do wszystkich członków par­
lamentu angielskiego i temsamem nie dotrzymał 
Przyrzeczenia, danego Waad Katowni. że nie bę­
dzie prowadzi! żadincj samodzielnej akcji poliiy- 
eznej.

Akademia poselska B. B. 
w Poznaniu

Poznań. 9. III. PAT Dzisiaj w  południe w sali 
kinoteatru „Metrapolis" odbyia się akademja po­
selska, urządzona przez partję pracy. Sala była 
przepenliona. Wśród obecnego grona przedstawi­
cieli wiadz miejscowych znajdował się wojewoda 
poznański Raczyński. Po zagajeniu i ukonstytuo- 

! waniu się zebrania przemawiali kolejno: sen. E- 
j vert o działalności senatu, inż. Wierzejski o poło­

żeniu gospodarczem kraju, posłakna Waśniewsk.-i 
o roli kobiety w  życiu polityczmem, sen. Lerapkr 
o sprawie urzędniczej, poseł Pacholczyk o samo 
rządzie, wreszci oseł Kościałkowski nakreślił 
ogólną sytuacji renie Sejmu. Akademja n
kończyła się o i na cześć Rzplitej Poiskiej
Prezydent£ Rz 'arszałka Piłsudskiego i t
premjera prof. >nadto wysłano depeszę
do prezesa BBV ' wka

stracyjnego równic* i cii.
Żadnych uchwał jednan w tej sprawie nie po­

wzięto. Narazie proklamowane strajku tyczy 
s!e tylko Warszawy.

Wiedeń 9. 3. PAT. Dzisiaj zostały tu otwarte 16te 
Międzynarodowe Tarci wiedeńskie.

Wiedeń 9. 3. PAT. Anstriadko-tMeimeclde rokowa­
nia, deiyczącc zawarcia traktatu handlowego, pod1 . 
jęte zo-sitaną z końcem biedącego miesiąca w  Berli­
nie,

■i o
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Jeszcze o tragedji Żydów rosyjskich
Z tragiczJią pumtotualnością spełniają się w&zel rym ciam-e już byk) osiedlić się na roli. Nie po-

kiie przewidywania teoretyków sjoniiarau o po- 
ło&aśa narodu żydowskiego na świecie. Bramy 
wwzysduch krajów imgiracyjnych są już zam- 
tamtte dla emigranta żydowskiego. Demokraty­
zacja życia podityczaiego jest wykorzystana ja­
ko lóebetzpieamai bród przeciwko nam w  rę­
kach antysemityzmu. Żydowski stan średu. w  
gęstych skppiemaacb żydowskich jest coraz bar- 
dziej ekonomicznie izolowany, a robotnik źydo- 
awid bywa wypierany z  warsztatów pracy 
taaeg. wzrost przemysłu, do którego prawie nie 
n a  dostępu. Obecnie, pe spełnieniu się tych prze 
powiedn,. spętana się najsmutniejsze i najtragi- 
couiejsize proroctwo: że kiedy myśl o rewolucji 
aacjakiej zostanie zrealizowana, to Źydizi będą 
pierwsze®.. ofiarami, których koła rewolucji 
tnwałdżĄ na proch.

Dttsiejsza rzeczywistość w  Rosji potwierdza 
w  peteej mierze tę przepowiednię, a właściwie 
nie tylko potwierdza jg, lecz przewyższa nar 
bardziej pesymistyczne przewidywane. Albo­
wiem skoro można było przewidzieć, że w pro­
cesie socjalnej przebudowy społeczeństwo ży ­
dowskie jako wyłączne niema? skupienie stanu 
średniego, musi zostać przez bezi rosną logikę 
wypadków wyrzucone ze swych pozycyj eko­
nomicznych i zawieszone w przestworzach, to 

me można było przewidzieć, że do tego 
twardego wyroku smutnej rzeczywistości dołą 
czy się także sizał niszczycielski ludzi, brutalna 
i tępa zemsta wobec tych, którzy popełoili 
„zbrodnię" i nie byli robotnikami wtedy, kiedy 
nie więcej, jak 3 procent ludności byłego impe 
fjmm rosyjskiego stanowili robotnicy.

To, co obecnie odlbywa się w Rosji sowiec 
k iej jest raczej zemstą, niż prawdz wym czy­
nem. Ze sadyzmem znęcają się komuniści nad 
.Jbyłym człowiiekiean“ . a wystarczy przeczy 
tać i porównać k ito  numerów prasy rosyjskiej 
łub żydowskiej, by naocznie przekonać się. że 
ta tar ja zemsty grasuje przede w,szystk em w 
sferach żydowskich. Byłemu żydowskiemu kup 
oowti lub baocffarzowi odebrano wszystko, ode­
brano mu niemal możność oddychania. Jeśli ta­
ki były kupiec pragnie pracować ciężiko na ka­
wałek chleba, — a któż tego nie pragnie! — ne 
pozwala mu się na to, wypędza się go ze spół­
dzielni producentów.

' Często wywiiera się zemstę na jego dzieciach 
i na dzieciach jego dzieci. Donoszą wszak o w y 
pądkach, kiedy dzieci zmuszały oiców do roz­
wodu z matką i do opuszczenia m eszkania, aby 
rodzina nie musiała cierpieć za dawne grzechy 
matki pochodzącej z bogatej rodziny -i by dzie­
ci mogły otrzymać pracę. Poprostu matkę zło 
żooo w  ofierze sow etom. A nie, lepsza, jeśli nic 
gorsza, jest sytuacja tych „szczęśliwców", któ-

zwala im się być sobą, nie wolno kn podmieść 
głowy, są niewolnikami, traktowanymi gorzej, 
niż chłopi za czasów pańszczyzny. Jeśli taki o- 
sobniik posiada w majątku jędrną krowę, nie ma 
z czego żyć, jeśli posiada dwie, wówczas jest 
„kułakiem", gnębionym przez władze sowiec­

kie. A  peeułtat? Nędza* nędza i nędza w najstra 
szniewzei i najtragiczniejszej formie.

Do niczego ale doprowadzi szukanie winnych 
tej sytuacji. Istotny jest tu sam fakt że  żydo- 
stwo rosyjis/kie, dławmy rezerw oar sit ż y w o t­
nych żydostwa, pełen idealizmu i duchowej sity. 
że to żydostwo znajduje się obecnie niemal na 
skraju przepaści. O tern należy pamiętać. Z Ro­
sji coraz silniej rozbrzmiewa obecnie glos proś­
by i błagmfca o ratunek!

MAKS JORDAN

Skandal w Chicago
Bankructwo olbrzymiego miasta

Niedawne ambicje miasta Chicago. —  Ku wysta wie 1933. — Sępy bankructwa nad jeziorem 
Michigan. — Podatnicy i „fikserzy". —  Nadużycia, korupcje. —  Rewizja sprawy. — 30(1 milio­
nów długów. —  „Na krydę". —  Redukcje 160 tysięcy głodujących. — Potężne rozmiary

bankructwa.

w przyszłość. Optymizmu tego zamącić nie mo 
gly żadne rekordy na polu kryminalistyki. Na^ 
bliższa wystawa światowa w Chicago miała zdu­
mienie w oczach reszty ziemi wywołać w r. 
1933. Drapacze chmur strzeliły wzwyż. Olbrzy 
mie nowe parki poczęły błyszczeć w młode,- zię 
leni, ujętej w bankowe pałace i wille milione­
rów. Zdawało się, że wraca złoty okres.

Dziś jednak stoi Chicago u wórt bankructwa. 
Sęp bankructwa krąży zwłaszcza nad burzliwe77* 
jeziorem Michigan, a Chicago wzywa zawiadow 
ców masy konkursowej. Kasy są puste, zargąd 
miasta obarczony jest długami. A Nowy Jork 
cieszy srie złośliwie.

Załamanie to nie zbawiło się przez noc. Od iat 
byli właściciele realności w Chicago bezbron- 
ncmi ofiarami przekupnych tnzędników. Wtórny 
np. sprawę obywatela, którego dom wraz * tr 
taczającą parcelą przedstawiać mógł » ie k t  po 
datków  w wysokości 100.000 dob, -ów. Odpo­
wiedzialne władze określiły tę wartość w spo­
sób zupełnie nieodpowiedzialnie dowolny. A ki* 
dy rachunek przedstawiony rami być do pre­
zentacji, dano płatnikowi podatku w sposób ■pe­
łen taktu do zrozumienia, że jeśli wpłynie dó 
kasy tej a tej partji 10.000 albo 20.000 dołarów 
jako dobrowolny datek, to wteay da się to już 
jakoś zrobić, by wartość jego posńadtoóei oce5- 
niono zamiast na 100.000 dolarów — na -RfcOOG

toNr«mu. •>> i
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Autoryzowany przekład Wandy Kyagen
38 (Ciąg dalszy.).

W  domu lekarzy zastaję dra Bockhorna oraz au- 
strjackiego lekarza, gotowych <lo drogi. — Dzień 
dobry, chorąży — wita mnie krótko doktór. — 
Nie mam chyba potrzeby pouczać pana, wie pan 
sam o co chodzi. Dzisiaj znaczy: albo — alboi

W  przedsionku budynku sztabowego .siedzi kapi­
tan kozacki. Proszę go w  imieniu lekarzy, aby nas 
zaprowadził przed Komendanta. Wykonuje bezsil­
ny ruch, wodzi po nas zwątpiałenli oczami. — Pa­
nie kapitanie, prosimy w imieniu ostatnich .piętua 
stu tysęcy — powiadam Zagryza wargi idzie do 
pokoju.

Dochodzi nas odgłos gwałtownej sprzeczki 
„Pan. mąsi, panie ko 
kapitana. — „Przepis nal 
cu wychodzi do nas: — Proszę...
' Ustawiamy się W półkole przad komendantem. 
Na biurku tuż pod jego ręką leży wielki rewol­
w er Ostatnim rażem n<> było go tutaj! przemyka 
tnl przez głowę
* Dr. Bockhorn przemawia. Ja tłumaczę, — Prosi- 
toy O więcej wody. Nie możemy nawet zwilżyć

n rlaade" — słyszę ..glos ! wybuchnie dżuma! 
lakazuje wyraźnie', W koń- i Gryzoń wadryga się __ g

O Stanach Zjednoczonych myśli przędę, 
my Europejczyk, tó kraj i ludność opływa 
tam w  mffijony dolarów, że jesit to kira.i 
milek,tern, miodem i dolarami płynący .i że 
wszystko Łam jest w niezwykłym porząd­
ku. W  istocie bywa jednaj częste wprost 
przeciwni u. jak to nieraz yud pisaliśmy, 11- 
daielając głosu wybitnym pisarzom i znaw 
com stosunków amerykańskich. Z kolei za 
miesiziczamy poniżej niezwykle ciekawą ; 
rewelacyjną korespondencję Dra Maksa 
Jordanc, korespondencję, dotyczącą szalo 
r.ego załamania sńę i katastrofy finansowej 
Chicago.

Chicago denerwowało się już zdawna, że wśród 
miast amerykańskich ma stać na drugiem miej­
scu. Mieszkańcom „wietrznego miasta" nad je­
ziorem Michigan wydawał się Nowy Jork ry ­
walem, z którym opłacała się wałka choćby, aż 
na noże. Stosunek zaludnienia obydwóch metro 
poi’i i dziś ma sie jak jeden do dwóch —  na 
sześć milionów w Nowym Jorku trzy miliony 
w  Chicago. Ale to. czego jeszcze niema, może 
się stać kiedyś. Ostatnią wystawę światową 
przeżywało CIrcago w r. 1893, a od tego czasu 
posuwało się to miasto szybkim krokiem na­
przód. Mieszkańcy Chicago, którzy mieli serce 
w właściwym miejscu, dawno już byli zdania, 
że ich miasto rodzinne stać się winno kapituła 
kraju. Być metropolią , środkowó-za chód nich
Stanów nie Wystarczało im —  chcieli, by C b !- !
cago było metropolią świata. Największym mia ! dolarów Doskonały interes, zarówno dła podat 
stem na szerokim globje ziemskim, najpiękniej- j nika, jak też , dla kasy w  danej chw li rządzą- 
szem ze wszystkich, najludniejszem. najbognt- j cej partji.
szern, nn.ipotc-/nie,szem, | Panów tych nazywano „ffccerami". Szfci zaw"

Duchowy charakter obywateli Chicago odpo- j szeoto , jak to oni ustalali. C zy na korzyść po­
wiada! ideałowi ich. Są wielkoizutni, odznacza i datmka. czy też na jego-szkodę. Ale w d ta* O ł"
ją się pemą zapału żywotnością, zasobem rzeź- \ ko ustalali, nigdy jednak na korzyść miasta, k 
wiącęgo instynktu p onierskiega i mocą otuchy ! , f  xerty‘‘ odprowadzali do kieszeni m ijon r i W

ny. Koło domu lekarzy stoi pusta k&mionea ka&ftr- 
nia, strzeżona przez posterunki, l ę  kasarnię chce­
my mieć. Jeśli na.ii jej dobrowolnie aie dadzą, 
weźmiemy ją sobie sami Mogą nas wszystkkłi
przyte.m pozabijać, będziemy im wdzięczni z»to.
Prosimy po raz ostatni,. Patem jednak... poteni
jednak...

— Co ten człowiek w tej ctrwfli mówił — Włpn-
da znienacka gryzoń.

— Że rozgoryczenie pozostałych przy fepcM 
jońiów musi dowowadzić ioh do ostateczności,. - 
tłumacze. — I że 15.000 ludzi wytoie w  oJw*»- 
gr.ieniu pańskich 500 kozaków, jeśli paa dobro­
wolnie nam nie —  —

— A, 'grozicie mi, — -syczy. ’
  Pouczamy jedynie — odpieram zimno

■ -— Precz stąd!'— krzyczy i chwyta za rewolwer. 
  A szpitalt — ryczy dr. Bockhour
— Precz!
  A szpital? — powtirzam. pieniąc się z wiście-

klości.
!’o raz drugi rz.uca się kapitan kozacki między 

nas a dowódcę — Binga n panów. odoyJżeio' —  
wola. — To do niczego nie doprowadzi Nie mogę 
na 1o patrzeć„

— Postaraj się pan lepiej, aby z łych Hurtów jak 
: najmniej wróńlo do domu! — wymyśla rmi gry^

zoń
Lekarz pułkowe łka kurczowo. Dr Bockhorn 

wygląda jak obłąkany.
— Wszystko stracone — szepcze do siebie —  

wszystko stracone,/ £C. d, n.).

I warg chorym Prosimy o koce, lub tylko o trochę 
t.ua oi« Si. soidami, Kraków  ̂ słomy. Wszyscy chorzy mają odleżyny, możność

zakażenia wzrasta przez to niesłychanie Prosimy 
o drzewo na opał. 30 procent ludzi ma pióez ty­
fusu i czerwonki — również, zapalenie płuc i od­
mrożone kończyny.

— Nie umiem czarować! — odpowiada gryzoń. 
Dr. Bockhorn unosi się Waham się chwile. Po­

tem przekładam: — Nie urządza się obozu jeń­
ców dila 25 tysięcy ludzi bez przygotowania naj­
niezbędniejszych rzeczy.

— Śmiesz pan mnie. oficerowi carskiemu, dy­
ktować przepisy?! —  ciska się gryzoń

— Czy pan wie. ilu ludzi umiera obecnie co- 
dzień? S-tą pięćdziesięciu! stu pięćdziesięciu — 
rzuca z wściekłością Bockhoru

— Na troncie umiem więcej! 
chamskim uporem gryzoń

Dr. Bockhorn wygląda, jakby mu chciał skoczyć 
do gardła — Musimy mieć przynajmniej szopę na 
zwłoki! -  dyszy ciężko _. Czy lo także za śmiałe.

wrzeszczy

żądanie? Na froncie grzebie się je przecie! Tutaj 
pozostawia się je szczurom. \V naibiiższvm czasie

Grzebcie ich. jeśli mo­
żecie!

— Daj nam pan narzędzia! Paznokciami ziemi 
rie rozkopiemy!

—  Nie umiem czarować..
Dr. Bockhorn zatacza się — Dobrze — mówi — 

dobrze. Dodaj p»» zatem to tylko, panie chorąży: 
Potrzebo nam pomieszczenia na szpital izolącyj-



zupełnie bez Wiedzy poczciwego płatnika. Chi­
cago troszczyło się o coś innego. „W idki B il", 
burmistrz Thompson zajęty byl, królem aiigiel- 
tkim, który rzekomo zamierzał zamienić Chica 
go w wielkobrytyjsk? kolonję. W  międzyczasie 
zaś nabrzmiewały konta bankowe „rixer ‘ów‘ 
i przybierały pokaźne proporcje.

Przed trzema laty nareszcie poczęły się 
wśród ooywatelstwa budzić podejrzenia. Zacze 
ło się jakoś zdawać, że z pobieraniiem podatków 
coś nie jest w porządku. Sąsiad zaszedł do są­
siada. Feli porównywać wymiary podatkowe. 0 
kazało się, że realności tej samej ulicy, obok 
rebie, oszacowane były najzupełniej różnie, i 
że zawsze najlepiej wychodził ten. kio przeka­
zywał „ f  Eterom** najgrubsze „prowizje** jako 
niechętny, wstrętny haracz. W  ten sposób do­
szło do pzesilenia. Około r. 1928, otwarły się 
łuż oczy setkom tysięcy ludzi, wszczął się ruch 
protestacyjny, który zachwiał niejednym god­
z i n  urzędniczym fotelem.

W  sprawę wmieszały się władze nadzorcze. 
Żazzadzoro nowy szacunek wszystkich oosia- 
dlosci w Chicagr 5 za jednym zamachem zn»- 
kBęft z powierzchni wszyscy „fixerzy“ . Od te­
go czasu wdrożono rewizje ii to tak gruntowne, 
Że trwają foż 21 miesięcy. Dopokąd zaś rewizje 
tfe bi.dą ukończone —  być może w czerwcu, a 
t w  dopiero we wrześniu — gmina Chicago 
Me' wtutc pobierać podatków, bo nie posiada ża* 
dHef prawnej podstawy obliczenia ich. Obywa­
tele ra*asć Chicago nie uiścli podatków ani za 
Ł ©28 ant 1929. Ale „przewitewne miasto** ze 
żbst toczny mi swoimi pędziwiatrami nie dało się 
zbić z tom. Burmistrz Thompson jest dobrodu- 
smsm  człowiekiem. Żyje się teraz „na krydę“. 
M odm  i tak,

m m m

Pb fatdecce wtefkack słów — same zera. zera 
Z csenś leszcze. Mianowicie po stronie b<emei. 
Miasto i hrabstwo Cook, stanowiące jednolity 
zarząd, winne są okrągło 300 mil jonów dola­
rów, przyczepi dług ten procentuje się rocznie 
aa conajtatniej ks anljotiów dclarów. Zrazu żre- 
dnknwrao policję o 473 ludzi. Światek złodziei 
\n aa farat, «  prezydent policji stwierdził po 
laSfca datach, że przestępczość wzrosła i ożywS- 
bi s ę  i 66 pocent w stosunku do tego, co w i 
tak do niejednego przywykłem Chicago działo 
wę przedtem. Potem kolej przyszła na straż po 
torną. odprawiono 220 ludzi. Wkrótce potem 
podwyższyły towarzystwa asekuracyjne w Chi 
eago taryfy ubezpieczeniowe. Na liście redukcy] 
mul ario się też z koleo 15-tu mspekto; ów sani­
tarnych, ale główny komisarz zdrowia oświad 
ezył, że wśród takich warunków nie może w ziąć
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HM «£ mliii utai
W  w raża  .wsfem „Karierze Polskim" za­

mieść® prof Adam Krzyżanowski antyku) 
o amtaiue połrtyk? ekomomfcznej w Rnnwi- 
nfii, zawiera (aicy wyraźne aluzje do Pofelki 
Czytamy i-aan:

Zmiana gabimtu doszła do skutku niespełna 
półtora roku temu w sąsiadującej,.; zaprzyja­
źnionej z nami Pumunji pod naciskiem pogar­
szającej się niemal z dnia na dzień sytuacji go­
spodarczej. Skutkiem ogólnych skarg na zubo­
żenie kraju rada regencyjna zwolniła rząd Bra 
tianu, zerwała z dotychczasowemi stronnictwa­
mi i ich przywódcami, a powołała do steru no­
we siły polityczne, jeszcze nie zużyte. Juljusz 
Manju, szef stronnetwa narodowego włościań­
skiego, 10 listopada 1928 r. objął władztwo, roz 
pisał wybory i uzyskał większość w Sejmie, Na 
stąpiła radykalna zmiana n:etylko osób, ale ta­
kże i systemu politycznego oraz ekonomiczne­
go rządzenia krajem. Obecnie urzędujący mini­
ster sk. rbu w gabinec e Manii:, Virgil Madgea- 
ru. ogłosił w tych dniacli po angielsku, wyda­
ną w Londynie przez księgarnię P. S. Kinga, 
książkę, niewielką rozmiarami, ale ważkiej tre­
ści o nowej polityce ekonomicznej Rumunii (Ru 
muna‘s new cconomic policy). Przytoczenie kil 
ku zdań z tej książki wyjaśni, na czem potęga 
przewrót w rumuńskiej polityce ekonomicznej, 
%~>czątkowanej przez pp. Maniu i Madgearu.
Poprzednie rządy dążyły do uprzemysłowię*
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i>a s«eb<e gwarancji za jakość miejskich dostaw 
mleka.

Wprawdzie cofnięto tę redukcję, lecz wkrót­
ce po nowym roku (1930) dano 20.000 urzędni­
ków i funkcjonariuszy miejskich do zrozumie­
nia, że nie mogą myśleć o t oblaniu pensyj. 
Wstrzymano nawet wypłatę rent wdowich. I to 
najzupełniej obojętne, czy zamiatacze ulic, czy 
pielęgniarki, czy wyżsi radcowie przyszli ze sl“  
sznem żądaniem pod aaresem przełożonej wła­
dzy — kasy miejskie zionęły przeraźliwą pust­
ką. Omal że byłoby doszło do zamknięcia szkół. 
Nie ze względu na nauczycielki i nauczycieli, 
którzy niezależnie od kiepskiej sytuacji mate­
rialnej, ofiarnie naukę prowadzili w dalszym 
ciągu bez widoku na Dobranie pensyj na długi 
czas. Ale poprostu dlatego, żt kupcy węglowi 
nie chcieli już dłużej dostarczać paliwa na kre 
dyt. Udało się wreszcie poskromić nawet han­
dlarzy węgla. I naiazEe niedostatek i łniesyt 
kucharzy u 60.000 funkcjonariuszy i urzędni­
ków. • * •

Bankructwo jest potężne. Ale nhet nie wie, ja*- 
i kiedy ulegnie likwidacji. Komitet obywatelski 
wniósł projekt pożyczenia miastu 20 miljonów 
jako zaliczki tytułem przyszłych podatków, ja­
kie wpłyną. Ale co to znaczy dwadzieścia nrljo 
nów, skoro długi wynoszą trzysta miljonów! A 
komitet obywatelski dodał jeszcze, że życzy so 
bie wglądu i kontroli wydatków z tych pienię­
dzy. Burmistrz „BiU“ podniósł krzyk i oto na­
gle winę ponoszą milionerzy. Komitet obywa­
telski, mający na oku interesy wielkiego kapi­
tału, odważyi się jakoby dyktować przedstawi­
cielstwu ludowemu warunki. A zatem idą teraz 
tam udry na udry. Mały człowieczek przeciw 
baronom! Ale nie odpowiadało to prawdzie, bo 
w nowem oszacowaniu realności zarówno prote 
gowani murzyni wielkiego Billa nie wyszli na 
sprawie gorzej od milionerów w dzielnicy ban­
kowców.

Tak brzmi ostatnie sprawozdani j z pola walki 
nad jeziorem Michigan. Ch cago żyje narazie 
z dnia na dzień. Utknęły prace wstępne najbliż­
szej wystawy światowej. Każdy niech naciąga 
jak może —  oto hasło fatalistów. I tak n e po­
zostało mieszkańcom Chicaga nic innego jak wy 
słać do New Jorku delegację naciągaczy z proś 
ba, by wielki brat dopomógł w b;edzie. Ale No­
wojorczycy zaśmiewali się w kułak i odesłali de 
legację niby przemoczonych pudli — do domu. 
W  międzyczasie rusza się wielki Bill, by wy­
głosić szereg pięknych mów. M f jonerzy i wszy 
scy iimi ludzie nie płacą podatków. A metropo­
lia ugrzęzła w atramencie.

ilwe —  i M i
nia kraju za pośrednictwem wysoce protekcyj­
nej polityki1 celnej, operujące,- nietylko wyso- 
kiemi cłami, ale także zakazami przywozu i 
wywozu towarów, nieobjętych kontyngentami 
przez rząd wyzuaczopemi1, co doprowadziło do 
powstania i rozkwitu nielegalnego handlu poz­
woleniami przywozu i wywozu. Urzeczywist­
nienie tego programu własnemi siłami było za­
mierzeniem poprzednich rządów. Dlatego zwal 
czano przypływ obcych kapitałów, a nawei po­
moc zagranicznych techników.

Nowy rząd prowadzi wprost odwrotną poli­
tykę, o ile chodzi o środki dojścia do celu. Cel 
sam pozostał niezmieniony. Także i narodowe 
włościańskie stronnictwo, sprawujące obecne 
rządy, uznaje konieczność, a zarazem użytecz­
ność uprzemysłowienia kraju, atoli sądzi, że 
najpewniejszym sposobem dojścia do celu jest 
w/mocn enie s ły  kupna ludności rolniczej, a 
zarazem zwiększenie tą drogą popytu za towara 
mi przemysłowemi. Dlatego rząd Maniu obni­
żył cła, złagodzi! system kontyngentów i re­
glamentacji życia gospodarczego, ułatwił przy­
pływ obcycli kapitałów i zatrudnianie zagrani­
cznych techników. Rząd Maniu wszedł na dro­
gę zwalczania przesilenia rolniczego obniża­
niem cen towarów przemysłowych.

Przytaczam wywody p. Ministra Skarbu, 
Madgearu: „Pierwszym wyrazem agrarnej o- 
rjentacji naszej nowej polityki ekonomicznej
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Program sta ryj radiofoniczuyck
PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA.

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12)06 
Gramof. 13,10 Kom. meteor. 14,40 Kom gost';, 15 
Odczyt dla malurzysiów Wstęp), 10,15 Dia dzie­
ci młodszych (..O dobrym uszku w szafie"), 10,46 
Gramol' 17.15 . I.ekejif iranc." — prof. Bem a^  
17.40 Muz. lekka z Gastronom ji Warsz. 18.45 Rozbi. 
kom. sport. 10.10 Giełda zbóż. W.25 Ostatni, wy­
dawnictwa —  Dr. A. Dar 1G58 Sygnał czasu, baj 
nał. 20,05 „F ilozofja  bucWyzmu" wygł. Prof. Dr. Wi 
Grabowska 20,30 Koncert międzynarod. z Warsza­
wy na Europę środkow Karłowicz, Chopin, pi^- 
uni i tańce lud.) 22 Feljet., („Drugi lot" —  mjr. S a - 
bala,, 23 Muz. tan., 24 Hejnał.

Warszaw a (1411,7) i Łódź (233,8) 2030 i 2S IfetB. 
Poznań (331,8) 14 Giełda, 17,45, 20(30 Mus. W  
Katowice (408,7) 12.05 GramoL, 16 Kom. goap. 

10,15 Dla dzieci młodszych (p. Kraków’), 16(45 Gra­
mofon, 17,15 „Z i'adjofawji“, 17,45 Koncert (p. Kra­
ków), 18,45 Rozmait. 19,05 Miuz. 19 30 Z grazoaityfei 
j. poi. 20)06 „Kiruna w Szwedzki", 20(30 koncer- 
międzynarod. (p. Kraf .ów), 22 Feljet. (|p KrakÓW;, 
PAT, 23 „O porcie w  Gdyni", 23,15 Muz. tan.

Lwów  (486)1) 12,06 Gramof. 17,45 Muz. leaka* 
20,05 Odczyf z KraKowa 20,30 Koncert (p. Kra­
ków), 22 Feljet. PAT. 23 Muz. tan.

Wiedeń (516.3) U . 15.30. 19,55 ! 20,30 Konce-ty 
Budaneszt (550) i2.06 Muz 17,46, 19,40 Muz 
Zecscn (1635) 16,30. 20. 20,45 Muz.
Oslo (493,4) 17,30, 20 i 22,10 Koncerty.

 o------

jest
porzucenie złudnych haseł gospodarczej so 

mowy star czalności 
i ich zastąpienie uznaniem faktu ekonomicznej 
współzależności. Ideał międzynarodowei współ 
pracy gospodarczej stal się w znacznej mierze 
miarodajny dla naszej polityki ekowyniczhej, 
ten ideał, którego urzeczywistnienie było głó­
wnym celem obrad i uchwal międzynarodowej 
konferencj' ekonomicznej w Genewie w maju 
1927 r., podjętych nietylko w interesie gospo 
darczym, ale także w imię wzmocnienia prą­
dów pacyfistyczni ch. Nowa taryfa celni, u* 
chwalona w liipcu 1929 r. przez sejm rumuński  ̂
jest próbą zastosowania się *io zaleceń, przyjęć 
tych w Genewie i próbą ucieleśnienia ducha Ge 
newy. Jest to piewsza taryfa celna, która po 
uchwałach genewskich zarządza ogólną obniż­
kę ceł. Uzupełnieniem tej zasady jest utworze­
nie stref wolno-l.andlowych w portach rumuń­
skich oraz ułatwianie ruchu tranzytowego przez 
Rumunję. Poprzednie rządy przekroczyły mia­
rę w eksperymentowaniu pod hasłem gospodar 
czego odosobnienia. Rumunia nauczona smutne 
mi doświadczeniami po zaciągnięciu pużyczki 
stabilizacyjno-nwestycyjnej poszła dmgą włą­
czenia rumuńskiego gospodarstwa społecznego 
w obręb międzynarodowej łączności ekonom-- 
cznej**.

Równocześnie Rumunia
zrywa z etatyzmem 

w zarządzie przedsiębiorstwami publicz’ .mi. 
Znaczna część pożyczki z r. 1929 została zuży­
ta na rozbudwę państwowej sieci kolejowej. 
Zgocmie z planem stabilizacyjnym przeprowa­
dzono od razu komercjalizację kolei i innych 
przedsiębiorstw publicznych. Nowa ustawa o 
przedsiębiorstwach publicznych przewiduje ro* 
żne formy komercjalizacji, m_ędzy innemi ‘ h 
zamianę na akcyjne przedsiębiorstwa mieszane 
przyczem część akcyj znajdowałaby się w vę- 
ku państwa, a część w ręku osób prywatnych. 
Nowa ustawa stanowił, że w wypadku powsta­
nie tego rodzaju przedsiębiorstw mieszanych 
naństwo nigdy nie: może rozporządzać większo 
ścią głosów, nawet w tym wypadku gdy dos­
tarczyło większą część kap ału, a zatem gdy 
posiada większość aKcyj. Przepis ten rym ow- 
nie charakteryzuje oucha nowej poTtyki esono" 
micznej rumuńskiej.

Poprzednia polityka merkantylistyczna re­
glamentacji żyda gospodarczego przez pań
stwo doprowadziła do ogólnego zaboietJa. 

Rzad. wyłoniony z szeregów stronnictwa włoń^ 
ciańskiego z końcem 1928 r. powodową* się Jip 
sno wytkniętym celem. Działał stanowcze I  
szybku. Kraj odwrócił się oć poprzedniej polW 
tyki, która skończyła się niepowodzeateO-

■— -O ' .'i
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Higiena umysłowa
III.

(A ) Rozwói cywilizacji ma — jak io już w 
Pupizeumch artykułach wykazaliśmy — to do 
biehlt, że pociąga za sobtl. stały i nieustanny 
wzrost wymogów, stawianych naszemu całemu 
systemowi nerwowemu, a w pierwszym rzędzie 
mózgowi. Jeśli już pominiemy ciągłą koniecz­
ność szybkich decyzji np. w życiu wielkomiej" 
Skiem, to zważmy tylko, jak bardzo wzrasta 
potrzeba uwagi i zakres nasze,- pamięci. Jeżeli 
tedy niema przyjść do osłabienia całego nasze­
go aparatu duchowego, to musimy na czas po* 
myśleć o odpowiedniem odciążeniu tegoż. Nie­
świadome, pod naciskiem nieubłaganej koniecz 
ności zrobione, początki są już dokonane, brak 
jednak świadomego i celowego rozbudowania.

Wystarczy naprzykład porównać choćby styl 
listów z przed siu lat z dzisiejszym, by prze­
konać się, jak na pierwszy plan wysuwa się o- 
becnie zwięzłość i rzeczowość i jak pewne, o* 
kreślone okoliczności ujmuj się w stereotypo­
we formułki. Z  artystycznego punktu widzenia 
mogą one coprawda wyglądać nieestetycznie, 
stanowią jednak na wszelki wypadek znaczne 
zaoszczędzenie

wysiłku nerwowego

ho chronią nas przed koniecznością tworzenia 
i wymyślania coraz to nowych zdań. Jeden 
krok dalej na tej Jrodze stanowi używanie dru 
ków dla komunikowania powtarzających się, 1* 
?entycznycli wiadomości, co również leży w du 
chu higjeny umysłowej.

Do uproszczenia czynności myślenia przyczy 
małą się rówmeż lak z ekonomicznych wzglę­
dów coraz to hardziej przvberające na sile ten 
dencje

normalizacji.

Weźmy za przykład choćby tę, tak bardzo u* 
praszczajacą pracę architekta lub budownicze­
go. normalizację materiałów budowlanych, 
kształt i wymiary okien, drzwi itp. A dalej ta­
kie zagadnienia, jak centralne ogrzewanie, ła­
zienki, szafy ścienne — to są pojęcia, określa­
jące,, jak naiodpowedniej ułatwić życie miesz­
kającemu. Wszystko to leży zresztą na Iii-njł 
rozwoju technicznego i musi sobie utorować dro 
ge bez względu na higienę

Wielkie obciążenie — i to nietylko dla dzie­
ci szkolnych — stanowi pisownia, stąd też je­
dnym z postulatów higjeny powinno być możli­
wie ja knaj większe

uproszczenie pisowni.

Już sam fakt, źe ogromna ilość iud; nie umie 
ortograficznie pisać, świadczy o tern, jak wiel­
kich wysiłków umysłowych trzeba dla opano­
wania sztuki pisania. Każdy nauczyciel może 
poświadczyć, ile trudu i czasu wkłada się w 
nauczanie pńsowni, cz .su, który mógłby być 
zużyty na cenniejsze dla życia wiadomości. Sły 
,szy się bez przerwy skargi na niedostateczne 
wykształcenie w dziedzinie b! ologj- i techniki 
* nikt nie zwraca uwagi' na przeładowanie nau­
ki szkolne i innemi kwestiami, rabującemi czas 
i pamięć. Dlatego też uproszczenie pisowni o- 
kreślić musimy też jako jeden z postulatów hi­
gieny.

,Kiedy mowa o pisowni, trzeba też koniecz­
nie wspomnieć i o

maszynie do pisania,

której czytelne pismo wobec pisma recznego 
Istąpowi dla każdego czytelnika znaczne ułat­
wienie. Mniej korzystnie odbija się to niestety 
na osobie piszącego; ciągły stukot maszyny me 
maże nie przejść bez śladu na jego nerwach.

Ponieważ doświadczenie wykazało, że używa­
nie maszyn, pozwalających na stłumienie szme 
ru przy pisaniu, nuży w daleko niniejszym sto­
pniu, niż pisanie na zwykłych modelach, wo­
bec tego podkreślić należy potrzebę wprowa­
dzenia w handel maszyn cicho piszących po 
możliwie niskich cenach.

Wreszcie wspomnieć wypada jeszcze o je- 
dnem ważnern, kto wie, czy nie najważniejszem 
dla człoweka kulturalnego utrudnieniu: mowie. 
Silne zbliżenie wszystkich narodów w najroz­
maitszych dziedzinach życia sprawia, że czło­
wiek kulturalny muśt, czy chce czy nie chce, 
opanować bodaj kilka

języków obcych.

Nie tylko szkoła jest tern przeciążona, także 
każdy dorosły człowiek, pracujący na niwie u- 
myslowej, musi ciągle utrwalać i pogłębiać 
swoje wiadomości. Stąd wypływa nowe ogrom 
ne zużycie siły pamięci, potrzebnej przecież, a

więc i brakującej na innych polach działań,a. 
Unormowanie tedy sposobu porozumiewaniu 
się narodów miedzy sobą stanowić rnus; rów­
nież jeden z wymogów higjeny umysłowej. Po 
czątek temu dało

esperanto,

język sztucznie stworzony, uj^jący jednak nad 
wszystkimi innymi językami tę wyższość, że 
niesłychana prostota gramatyki ułatwia ogrom 
nie opanowanie. Oczywiście inożna się tu, po­
dobnie, jak i przy kupieckich drukach sprzeeflafi 
na temat estetycznych wartości takiego sztucz 
nego tworu. Niemniej jednak z higienicznego 
punktu widzenia miarodajną jest tutaj tylko mo 
żliwość zaoszczędzenia energii,- nerwowej, nie- 
zb ;dnej ala nauczenia sie kilku języków obcych 
i wszelkie kręcenie nosem musi wobec tego 
zejść na plan drugi, zwłaszcza, jeśli się zważy, 
jakie olbizytrie korzyści przynieśćby nog o 
przymusowe ogólne nauczanie esperanta n. p. 
dla świata naukowego, który tyle nieraz czasu, 
wysiłków i kosztów ponieść musi dla przestu­
diowania prac danego dział”  w językach mało 
znanych takich, jak węgierski, bułgarski. Liński. 
czy też którymś z języków wschodnimi.

Odpowiedz! redakcji:
GHALUC: Odnowiedż tjez dojflładnego zbadania, a 

w szcJeSoSn-ości opukam*a $ osłuchania — niemożliwa
— TALMUiDYSTA: Nieszkodliwy, ale też — w  etio 
robach, wymienionych przez Pana, — i beziskmtecz 
uy. — ANI T IK W a H 1) Z przyczyn zapewne nerwc 
wy eh (o ile z opisu możne wnioskować). — 2) W y ­
maga zbadania. — BJCZACZ: Czasami tak. — CZY 
T£LN'K V. D. 58: Artykuł na ten temat pojawi# się 
już swego ozasu w „Lekarzy domowym"; postara­
my się jednak w przyszłości zadość uczynić życzi 
ui-om Pana. — NIEPEWNY: 1) Absolutnie nie. — 2' 
Nie. — 3) Nue; może Pan być zupełnie spokojny. — 
NIEDOŚWIADCZONA: Lekkie uderzenie (kłaps) nit 
może wywołać żadmyoh złych następstw, jednakie 
jako system wj-chowawczy nie może być w  ogóle 
polecane. Rozsądni rodzice potrafią wj chować swe 
dzieci bez bicia. — ZŁOTA PANTERA, 1) Wcierać 
■w fdłe-nie killka razy dziennie puder z tamnoformcm. :
— 2) Zmywać rzęsy roztworem boraksu. — 3) Tylko [ 
lekarz chorób kobiecych mógłby tu udzielić porady. ;
— 4) Poddać rewiizijii zęby; płukać usta po każdem 
jedzenia. — 5) Nie możemy Pani niczego iinmego po 
Tadiziić, prócz — s-ilmea woli. — GABARDYNA: Na 
świeżą plamę tłustą nasypać obficie talku, który Pa­
ni dostanie w każdej aptece i zostawić na kilka go

i dzln. Tallk wsysa tłuszcz ; usuwa plamę. -  ZOSIA 
HALPLRN: me w ’dząc, nie możemy radzić. — STA 
LA CZYTELNICZKA, MANIA B„ LANCUT: D
Twarz proszę myć gorącą wodą [ mydłem zwyczai- 
nem: w ciągu dinia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną 
wodą kolonską. Wieczorem parówka nad naczyniem 
z gorącą wodą i wyciór.ecie wągrów. Na plecy za­
pisane mydło; oo do pematroiu — to radzimy być 
ostrożni. — 2) Kąpać ręce naprze mian po kfflkr minut 
w gorącej i zimnej wodzie: na noc maść iontyolowo- 
kamłorewą (na receptę lekarza). Wskazane nagrze­
wania diŁatiiiermiia. — SZCZĘŚLIWA GWIAZDA: 1) 
Przyczyną muszą być zaburzenia żołądikowo -jel.-to- 
we. — 2) Przed udaniem się na spoczynek zmywa 
nie całego ciała wodą z octem. — AWODAH: Pędź. 
lou-ać dwa razy dziennie kwasem salicylowym w 
koffliodiju* (za receptą). Dobrze też działa w takich 
wypadkach elektroliza. -  LES CHEVEUX NOIRS:

1) i 2) Odpowiedź dać może tylko lekarz doM ahte 
obzinajonuony ze stanem zdrowia Pani —  3) M 6  
diużo owoców; kompotów, miodu, pić kwasoe młtfec 
hub laktol. — 4) Spacer w  * zdunach potu&ńowycfc' 
jasnego, słonecznego dnia rie groź iadaem atebeor 
pieczeńswteui. — ZMARTWIONA, BRZESKO: W ld» 
rać copzńet-Kse w  skórę głowy, potuędtey wże ;y, M- 
rytus salicylowy. Ponadto przynajmniej m  na tył 
dzień naświetlać głowę intensywnie t-rnm*
wą. — MATKA Z BOCHNI: 1) Codziennie wohunÓ 
w nóżki puder z taonofonme n. — 2) Z i.lteć 4wmk 
raz dizSeonie śwaeżyim płatkiem cytryny. —  I. G ,  
CHRZANÓW: Wymaga ztedu*. -  YMK2ECSN*
CZl 'ELNICZRA 1) W  tych ł- ńunc _______
— 2) Miesiąc ciąży to nwccłąc lak itynu y , r  
równe 4 tygodnie. — 3) Zbytni ucisk omokł mcąt* 
być sdkodffiWy. — 16-LEm  BPUNET A P.: 1) Myt 
włosy niezbyt często (raz na 2 tygodnia' w wwfcto 
y. odrobina sody. — 2) Nie moczyć codaaen łrie .3) 
Niepotrzebny. — 41 Proszę sk zastosować do r*E * , 
dzielonych „Zmairtwitomej, Brzesko". — 5) I 
wyleczalne. Takśe wypadanie w#o®ów po Tytnsf* i 
wa przejśoioą e. — CIEPPIĄCA ł )  Patrz JOaU. | 
tera" puniiut 1. — 2) Tmoeba wpierw Ardal 
kienunku na białko; leozprwe zależne od 
lizy. — CZYTELNICZKA 7 ORODĆKSEj UUCY: 
Przyczyną może być zadrażi “ ite linJkr ałe tradnu 
o tern powiedzieć cokoiwuek pewibego bez zbadaafeu 
to samo oczywiście tyczy sie 4 leczenia. — K. (L: I) 
Nie radeiimy absciunrC* pływać. — 2) To samo odno­
śnie i do ślizgawki. — STAŁA CZYTELNICZKA TO­
SIA S.: Patrz „Stała czytetoiczuoa Mank B., Łańcut" 
punkt 1. — KAiNDYDAT SAMOBÓJCZY: Tnudno co 
kołwiiek pewnego powiuizieć na podstawue samego 
tylko, niewjstarczającego Impelaie opisu listownego 
leśliby jednakowoż sparwa nriała rzeczywiście tfo 
grzybkowe, co można stwierdzić mikroskopowo, W 
takim razue jest uleczalną i udanie się pod opiekę 
specjalisty chorób skórnych jest konieczne. Irr prę 
dzei, tern lepiej. — ROSJANKA W  POLSCE- 1) W  
braku siimej woli pozostaje tylko małżeństwo. — 2) 
Nadmierne stosowany — szkodliwy prowadzi do 
wyczerpania nerwowego i fizy.iznego.

OBECNA ZIMA \ GRYPA 1 ZAPALENIE 
PŁUC.

Jedno z berlińskich czasopism rozpisało cie­
kawą ankietę wśród wybitnych niemieckich kli­
nicystów na temat wDływu tegorocznej zimy 
na zdrowie ludności. W ankiecie tej brali udział 
klinicyści tej miary, co prof. Goldscheider, prof 
Klemperer, prof. van Velden i inni. Wszyscy kii 
nicyści zgodzili się na to, że w roku minionym 
zdrowotność nie była gorsza, ale nawet lepsza, 
w szczególności rzadsze były zapalenie płuc i 
Krypa.

TA M A — O LBR ZYM .

Chlubą techrik amerykańskiej ma być budo­
wana obecnie w północno-zachodniej części sta 
nu Washington olbrzymia tama, której długość 
wynosić będzie 400 metrów, wysokość zaś 120 
metrów. Uz„:;kane w ten sposób spiętrzenie 
wielkiej masy wody służyć będzie dla potężnej 
elektrowni, która dostarczy energj* elektrycz­
nej olorzymiej sile 320.U00 koni rnchanicz- 

| nych.
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Dział irertcw y  „ le w e g o  Dziennika
Pcd ridftkcli Dra Henryka Lesera
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Cele i prace RTakkabi w Erec Izrael
Dr. Simon, członek prezydium Związku Mak 

kabi w Faieslyme, w piśmie swem do „Wełt- 
verbandu Makkabi** w Berlinie, w jakiś czas po 
wypadkach sierpniowych w Erec, w sposób na­
stępujący sheślil cek i prace organizacji „Mak 
kabi“ w Palestynie i na całym jwiecie:

„Nasza praca wychowawcza winna uzdolnić 
młodego Żyda do opanowania zadań życiowych 
jakie czekają go w Erec. Należy w tem rozu- 
mieć wszystko, naturalnie wiec i obronę życia 
i mienia przeciw napastnikom, gdy się jest zar 
grożonym. Jest wątpliwie zupełnie błędn< m (jak 
to niektóre koła próbują) zaprowadzanie w or­
ganizacjach młodzieży kierunku militarnego. 
Pozytywna część naszej pracy jest także naj­
lepszą podstawą dla wszystkich innych celów. 
W  ten sposób dochodzę do rezultatu, że obec­
nie szczególnie ważnem zadaniem jest wzinoc- 
tlenie naszej pracy w kierurJm dotychczas sto­
łowanym

tYD. RADa W t’CH. FEL powierzyła organizację 
żydowskich nw/nzostw plapongowych w Polscy Sek 

Ptagpoozotwet Makkabi Kraków. Tronie] odbędz.e 
sk w dnuu 22 i 23 marca b. r. i ściągnie bardzo wiel­
ką ilość znakomitych zawodników żydowskich z naj 
większych centrów siporto wych. Wallka o tytuł rr>- 
atrza żydt wislkŁe<go, talk iedrosikowego, ;ak i droży 
dowega będzie bardzo zaciętą 1 praiwidopodobnie ro 
zagra się między Hasmomeą Xódzką, Hasmutieą Iwo 
wską i Makkabi kraikrwioska. Niesęodz anki nie są wy 
Uttuzo>e wobec masowego stertu daiesi-tek Towa 
MU . „ 2 całego kraju.

7 ] Al  r, KV IjO W EG O  "ZWUAZKL MAKKABI udbę 
ifc'e się definitywnie w Warszawie ló marca b. r. — 
Złaad ten zapowiada się bardzo dobrze. Warszaw­
skie kltatry żydowska** Makteabi i Bar Kcchba powo 
lały do życia apecjatoy konmeit techniczno— organi­
zacyjny. 7' za odbędzie się w  sak Einsteina Żyd. Do 
mm  Aiłca<k.u >cłuego. —  Na Zńznd przyjadą delegaci 
mmtg-lkk - żydowskich Towamzystw, stojących na 
piatfonnle Światowego Zw'vfcn Matokabę

MAKKABI KRAKÓW mml stfę wziąć energicznie 
f t  snrnwy pływalni i kortów tennfeowych Sekcje 
pływacka i tenateowa muszą saę już zabrać do inten­
sywne) prac praygotow awoześ. KSku ciłonKom za- 
rządu winno się powierzyć specjału e akcję pływalni 
ł totkiśsowy j i  kortów. Uważamy, że potrzebnym i 
wokazanetn jest, by ta było porozumienie i współpra 
ca z Żyd Tow. '.Ima.. które w naibtitżsrym czasie 
podstąpi do ukończenia budowy siwego ganacou gim- 
■Mtycanego. Należy naprawdę cieszyć się z tego, żc 
•aresiaoie tydoetraso Kłaków a uzyska tak wspaniałą 
placówkę wychowaaiai ttzyozm ".o i ŹTG oraz Mak 
fcaiM dążyć winny wspóJnemi *9ami do postawienia 
•trawy gimnastyki t sportu żydówki u* o na odpowie 
dWm poziomie techniki i org.iuiz iji nirapeęskiei 

GO DSTEIN. czołowy tennksiista warszawski, — 
wsi ai <1 do ŻASS-n i organizuje tam sekcję tenmsowa 

WALNE ZGROMADZENIE 2. K. S. „HAKOAH" w 
Krakowil ukończyło swe obrady pod przewodnie 
ewem j. ut. ri, tmaiga. wybierając następujące wła­
dze: Prezes Ju«ju a. Knio-bed; wiceprezesi: Roman Ber 
ter i Dr. Eliasz Lehr; sekretarz Mgr. M. K waśnie w 
jk.; skarbnik Dr. M. Hornoiing; członkowie Zarząd/u: 
tM Sfisser Pasier, Sz. Mimik D. Siegnianin Dr. Fair 
lek, Dr. J. Hnihler, Z. FeiL Komisja Rewizyjna; Prze­
wodniczący Jtibosz Fe'wel; całotikowne: H. Obre-n- 
wełr, Dyr. J. Weber. Sąd Honorowy: Przewodniczą 
cy Radca Makbynnijan Lauterhach: członkowie: Wil 
hekn Redtr, Rafał Mopgenbeseen Henry* SzAFer, Jó­
zef Zawoźnik Józef Jon as Na.am Malter, J'«lmsz ZoH 
mann, He tryk Forst. — W  uznaniu zasług miaitowa- 
no Romana Bergera ozłunikiem honorowym. Uabwa 
Jono wyrazić gorące podziękowanie redakcji „Nowe. 
*o Dziennika", a w tzczegółupśoi naczelnemu redaik 
tcrowii D-. BenkclhIirimerowi, za popierawe łdubu.

KFZERWA 2. K. S. „HAKOAH“ zdobyła masitinzo- 
srwo pmg - pengowe rezerw klubó w klasy „A“ w I 
kolejce bez utraty puitikiiu. Ostatnie zawody rozeg-ia 
Ii z rezerwą MałJtahi, wygrywając w stosunlau 4 3 
MaWkabi bez Lundoua , Ha-koah bćz beera.

SEKCJA PING—PONGOWA 2. K. S. Hakoah Kra 
Jeów’ rozegrała dnia 2 marca 1930 zawody z reprezen 
taclą Krółewskie. Hu«.y. wuunoonioną graczami MAko- 
Iw z  i Katować, wygrywając zawody drużynowe w

Odbyliśmy oótatuio w Tel Awiw zjazd prze­
wodniczących naszych stowarzyszeń gimnasty 
czno sportowych, a duch solidarności i w ^i do 
pracy dał w rezultacie najlepsze i najpozytyw- 
TŻ&jsze zebranie ze wszystkich dotychczaso­
wych w palestyńskim związlcu Makkabi. Z inr 
cjatj-wy członków Makkabi poczyniono kroki 
celem założenia Najwyższej Rady Wychowania 
Fizycznego w Erec Izrael. Nadło uchwalono ze/ 
ganizować natychm ast w Jerozolimie, Tel A- 
wrw i Hajfie kursy instruktorów gimnastycz­
nych, oraz powiei zono preizydjum Jo opraco­
wania pianu założenia „Betu sefer le hitamluth** 
(Szkoły nauczycieli gimnastycznych).

Dla Makkabi ma obowiązywać hasło: Po,noc 
przez odbudowe. Wasza praca musi polegać na 
wzmocn eniu Makkabi w Erec Israel, a pośred­
nio całego ruchu makabejskiego na świecie. Te 
raz więpej, mż kiedykolwiek*'.

stosuinlku 7:1; w zawodach zaś jedncrśJkowycb zajęli 
zaś Krakowianie sześć pierwszych miejisc. Mistnzem 
Króiewcki-ej Huity zosital Henryk Weiissblatt, następ 
ne rmejscd zajęli Madkowitz, Goidbeng Zaadbecg 
Gemeiner, Grossfedd (wszyscy z Hakoabn krak.) 
Giesmann JReprez.) i KJjimiberger RudcK (Hakoah 
Kr.). Krakowianie, z których najbardziej podobali się 
We-Jssblatt. Zanulberg, Markower i Goiidberg, zrób-1' 1 
w Knół. Hnoie tia-jicps-ze wirażenie : z-o-stali przez spe­
cjalnego aełegaita zaproszeni na m-ięaz] narodowe za. 
wodi w Bytomiu.

SAMSON TARNOWSKI przyjęty został do Polsk 
Zwiaaku Lawm—Tennisowiego Sekcja gimnastyczna 
ówiiczy iolenzywmie w saJi szkoły bar. H-irsoha. San- 
son ma zaniiai przeprowadzić wielką propagandę w 
Tarnowie za uimasowieniem siportowem Zydlów i w 
tym ceilu ma zjechać do Tarnowa dla wygłoszenia 
referatu prezes 2R!WiF Di H. Leser z Krakowa, któ­
ry omegdaj w czasie przejazdu przez Tarnów odbył 
dłuŻNza kunferenclję z sekretarzem Sursona p. Fa- 
siern w sprawach at tnatrych żydowsk ego sporm w 
tem mieście i wogóJe.

W  MIELCU odbyło się omegdaj po ra,z pierwszy w 
tom ióeśc-e bardizu liozine zebranie młodzieży i inte­
ligencji obojga płci w srrawie wychowania fizycz 
nego Żydów, na którem okolicznościowo bawiący w 
Miioicu prezes 2RWIF Dr. Leser z Kiakowa wygłos;) 
referat o konieczności założenia żydowskiego Towa 
rzysbwa gitnm sportowego. Skutek zebrania, organt 
zowanego pirze5 panie z „Teł Awriwu“ był bardtoo po. 
myśtay, zgłosiło sk bowiem wieilu członków do SeJc- 
aji gimnastycznej tego Towarzystwa.

SEKCJŚ BOKSERSKA MAKKABI W ARSZAW ­
SKIEJ wybiła się na czoło zespołów pięściarskich 
stolicy i jest zasypywana zaprószemiami dc wszyst­
kich większych miast polskich, co dowodzi renomy, 
laka sohle zdołała wyrobić. Omegdaj ziwyciężylt bok­
serzy Makkabi stołecznej bokserów łódzkich IK ?o 
zmaftsSciego i Geyera i 1 5wmccześnie ŻASS warszaw­
ski, nastęrnie wystąpią, na mistrzostwach Warszawy 
ł Polsłc: w  Poznamflm na meczu z Hasmomeą we Lwo 
wie etc.

PROPAGANDĘ WIELKA ZA ZLOTEM ZWlAZ- 
KÓW MAKKABI W  ANTWERPJI robi Makkabi war 
szawska.

ŻASS WARSZAWSKI urządza w Ł-vnąziku z nad 
chodzącym sezonem sportowym miesiąc propagandj

iwnożkwia wszystkim akademikom żydowskim bez 
płatne korzystanie ze wszystkiej swych sekcyj dc 
15 kwietnia b. r.

ZE ZRZESZENIA ŻYDOWSKICH KOBIECYCH 
STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH W  WARS?* 

WIE. — PROPAGANDA SPORTOWA.
W celu propagowania ćwiczeń cielesnych w jaknaj 

szerszych masach żydowskiego społtozeftsłwa ko- 
bieoego, Zrzeszenie orgamzauje szereg nóczytów' na 
temat wychowania fiizyczmego kobiet. Pierwszy od­
czyt wypowiedziani' przez Dr. Syrtón Bi,reteimowa 
odbył słe w Zwiiązfcu Kobiit Żydowsifciicih, następny 
w pierwszych dniach marca, zorganizowany sra ra­
nieni Kobiecego Klubu Sportowego „Ad Astia". Po 
hcźdytn odczycie odbywa »ę  pokaz glmna&tyuzny. 
demonstrowany przez członkinie klubu. Zapowiedzią 
ne są również analjgńczne odczyty w WIZG, Szam- 
i t f l t d

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ NIESTOWARZYSZOfiA
Zrzeszenie otrzymało subwencję od PUW F-a w  ev 

lu prowadzenia, ćwiczeń cielesnych u t  O K a M g  
nieatowanzyszouej. Naraaie zorganwwaao gknrtMtR 
kę i łyżwiarstwo. Obeom© ćwiczą 4 grupy dUanH 
caęoe, czynione są staLama w celu puwaęlcBzenśe idJ 
liczby do ośmiu pip.

OBOZY LETNIE DLA INS RUa TDR3I 
SPORTOWYCH.

Zrzeszenie czyni staraiJa o otrzymaną uiłi ■ mm9  
dila zorganizowania obozu dla mstntKitórefr 9DOUK, 
wy ch, co najprawdopodobniej osiągu‘ęte T-°^rniłir —  
Omganizacie, anteresujące się powyższą sprawą, w  
chcą porozumieć aę możliwie z sefcrraaztMcm Jgm 
szenća, Warszawa, ał. Królewska 29—Z4.

W iadom oiii kr»iow«
ZARZAD LIGI POL. ZW. PIŁKI NOŻNLJ poetom*

wili dśa nawiązania ściślejszego krntaiktu z ptuhi I 
dLa zapobtegr.iecja eweartuaŁn emu rOZ^zer-ałdr Bi® 
ścisłych wiadomości, wydawać skat] komialiŁar pn. 
sowy, w  którym jymtóbsłciać będzie wszyśflUe w**.' 
i iejsze wiadomości, dotyerące swej dziaiainotoi f m  
gące zainteresować seerszy ogćL

NIEROZSTRZYGNIĘTY WYNIK AZS-u warazaw*-
skiego z lwowską Pogoń-, na mistrzostwach dokt( 
wych w Krynky jest awroanym punktem w  ttotorf. 
polskiego Hokeja lodowego. NiepokonałnouC ntezrti 
została złamaną. Wyrównanie i co za tem jduia, pod 
niesienie ki.sy słe zbWża

TYLKO 204 BOISK SPORTOWYCH po* Łada Pol'
ska na 30 mfflllfOJiów nweszkańców,

PZPN M'YDAŁ i. AK AZ przyjmowania khibóy ff -
bayeznych o nazwach finmuwycL, cełem przeciw^ 
działania ukrytemu zawodowstwu.

MECZ BOKSERSKI PO-SKA— CZECHOSŁOWA. 
CJA w Pradze wypad1 remis 8:8 pkt.

PZPN postanowił nie mznać wyboru p. Przygrodz 
kiiego na prezesa Ruchu; ponieważ p. Piiyn-odakl 
został zdyskwalifikowany na 2 la,tai. jako działacz 
sipontowy, za obrazę p. Mailowa, preza&a PKSu, KS 
Ruch został za niesiŁbordiytiaoję nkairany grzywną 
100 zł„ a ponadto P7PI1 wystąpił do Zw. Z wilczków 
z wnioskiem, by dyskwalifikację p. Przygrodzkiego 
rozciągnąć na całą Polskę i na wszystkie Związki 
sportowe.

LKS POGOŃ zgłosiła odwujanie od decyzji PZPN  
w sprawie dyskwalifikacji Dr. Mazurkiewicza i por. 
Szyby, PZPN odwołanie to odrijucił.

JOSEKE, b. grodz K P  został potwierdzony dla 
Legii wairszawikiej.

GREGORCZYK, bramkarz Garbami, otrzymał 
zwoJmiemie z tego knibn.

JELSKI otrzymał wykreślenie z Polonji warsżaw".
sKiej.

Pozwibltości zagrairfczhe
SANDW1NA, znakomity bc-kser niemiecki, zwycię­

żył w New Jorku Kunt Haasena w l-sizej lundzłe po 
10? sen.

SZEPES zdobył mśstrzosruwo nairdarakie Niemiec, 
a Bussman SzwaópcarjL

MISTRZOSTWA TENN1SOWE NIEMIEC n» kor­
tach krytych w Bremie przyniosły _po raz piąty zwy 
olęsfwo Szwedowi Vestbei.gow4, który w fenale yo- 
konat Niemca Frenza. Anglik Austin eliminował wszy 
sSikich i Dotknął się na F len zol.

WIELKA SENSACJA PIŁKARSKA byio w Buifa- 
peszcie zwycięstwo Wack;ru wiedeńsikiegc nad FTC 
4:1 i nieroziswizygiTręrty wynik meczu Ujpesti—-Hum. 
gania.

ORTH, słynny knemaojoiral piłkarski Węgier, zo­
stał trene cm związkowyir w Obite.

DEMPSEY CHCĘ WALCZYĆ Z CARNERA, ieśU 
olbrzym wiosk do latr bxlziie niepokonany.

SJHARKEY ZWYCIĘŻYŁ SCOTTA w  Miami aa 
Florydzie. Syrnuiantowi angielskiemu, który :/szysf. 
kie swe zv/ycięstwa i-aw-zsęcza trykowu dyskwali- 
{Skowania przeciwni-ów (dzięki uderzemu poniżej pa 
sa z powodu skoku w górę). n*r udała się tym razem 
sycuka, sęaziia ShaTkeya me zdyskwalifikowali pozna 
wszy się na tryka i ogf«sfl gc zasłużenie zwyeleżcą 
Tak więc dojdzie w czerwcu do decydującej walk o 
tytuł n ok a* tw w  między Shaweyem a ScbmeMin 
gienu

Ze sportu łydowskiogo
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MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE.
W  dniu wczorajszy m rozegrały ligowe drużyny 

Krakowa ze śląskiej ni względnie k-ra-kowskie-mi dru­
żynami spoflkaawa. Drożyny Górnego Śląska, mające 
za sobą zimowy treningi stawiały sudny opór swym 
iraectańnilkom. Ambitna gra krakowskiej Korony po~‘ 
zwotla Jed na uzyskanie zaszczytnego wyniku z W.'. 
SŻą. WyńlC moczów byty następujące:

W isi- -Korona 2:1.
Ga-nbamża—Pogoń (Ka-towi,ck) 5:3.
Cnacoyia— Mysłowice 4:2.
OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNEGO 

W  KRAKOWIE.
W  związku z mającym w najbliższych dniach n-a- 

oewaTCdem sezonu leldkoatletycznego, a to bie. 
l i n  sztafetowym na przełaj, oraz zawodami na hali, 
NUncnty kkiby krakowskie treningi. Mafókatai roz- 
poczęła sezon wewnętrznym biegiem na przełaj, z u. 
M t a s  naSeipuzych zawodników. Rieg-i wewnętrzne 
odbyły ssę wczoraj również w innych klubach k-rako- 
walach.

PW O—PONOlSCI MAKKABI WYJECAHL1 DO 
BYTOMIA.

W  sobotę wyjechała z Krakowa drużyna Makkabi 
celem wzięcia udziału w międzynarodowym turnieju 
TQK—oottgŁwym. organizowanym przez Tisch Ten- 
ilss Klub Schwarz Weiss w Bytomiu. — W  turnieju 

tym byii ogłoszeni czołowi gracze Niemiec, Węgier 
Czechosłowacja1. Drużyna Makkabi wyjechała w naj­
lepszym składzie. Należy podkreślić, iż wynik toiT- 
nreju jest bardzo ważnym ze względu na to, iż jest 
to pierwszy wyjazd drużyny ping— potigowej z Pol­
ski; zagranicę. Dokładne wyniiki turnieju podamy w 
najhOższym nuaiienzie.• • •

Wiedeń 9. 3. PAT. W  zawodach piłkarskich węgier 
sU  Hub „Eerencvairos“ odniósł zwycięstwo nad kflu- 
bem wiedeńskim „Adim-łra" 5:3 (4 2). Widzów 22.000. 
Sędzia Zeynar (Praga).

Wiedeń 9. 3. PAT. Wyniki zawodów mistrzów, 
sk-ich w pilik e nożną: Vi-enna— Ra.pid 2:1 0:0). Austria 
—Hertha 3:1 (2:0), W . A. C.— Wacker 0:0, F. A. C—  
Niaholsoin 3.1 (1:1).

KRONIKA
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PREZES GRONOWSKI ODCHODZI DO W AR­
SZAWY?

Jak słychać, prezes Dyrekcji kolei w Krako­
wie iuż. Gronowski ma niebawem opuścić na sta­
le Kraków, z powodu przeniesienia go do Warsza­
wy. Inż Gronowski ma objąć kierownictwo jedne- 
go z departamentów Ministerstwa komunikacji 
łub reż dyrek turę warszawskiej Dyrektji kolei. 
Poza czynnościami służbowemi inż. Gronowski 
będzie kontynuował wykłady na politechnice war­
szawskiej. Kierownictwo Dyrekcji kolei w  Kra­
kowie obejmuje podobno inż. Ejsmoui z W ar­
szawy
URZĘDY POCZTOWE PROTESTUJĄ WFK-ALE 

JUŻ W  PIERW SZYM  DNIU PŁATNOŚCI.
Ministerstwo Pocz i Telegrafów wystosowało 

do wszystkich urzędów pocztowych ważne wyja­
śnienie w sprawie ter ninóiw w jakich ma nastę­
pować protestowanie weksli niewykuipionych Mia 
nowicie Ministerstwo zaleciło,aby w  wypadł;ach. 
ydy płatnik wykaże złą wolę i kategorycznie od­
m ówi zapłacenia należności wekslowej, sporzą­
dzi protest już w  pierwszy® dniu po terminie za- 
PU iy  i  nic czekać jak to dotychczas było prakty­
kowane 3 dni do protestu. Zarządzenie to ma na 
c»łu przyspieszenie inkasa wekslowego na drodze
sądowej,
o  w y k ł a d a n i e  b u d ż e t ó w  k o m u n a l n y c h

DO PRZEGLĄDU PUBLICZNEGO.
minister spraw wewnętrznych zarządził, aby 

przy badaniu budżetów związków korsuumalnycli 
bładze nadzorcze zwracały uwagę na to, czy za 
chowano przepis art. : o/,porządzenia z dn. 28 
marca 1906 r. < wykładaniu preliminarzy budżx to- 
VyUi tych związkó v do przeglą 3u publiczni ;go i 
czy ewentualnie złożone zarzuty i zast zeżema w  
sprawie tych preliminarzy były przy ich uchwa­
laniu rozważone.

Niezależnie o j tego władze nadzorcze winny 
Zbadać zastrzeżenia i zarzuty oraz rozważyć je 
przea wydaniem decyzji o zatwierdzeniu budżetu.

Walka polityczna z kuchnia
Moskwa, w marcu

Nic żart to, nie do-woiip, ale najpoważniejsza 
w świece rzeczywistość. Bolszewicy wypo­
wiedzieli, nieubłaganą walkę kuchni prywatnej, 
kuchni iudywiduałn-ej. będącej — icli zdaniem — 
zabytkiem burżuazyi-nej przeszłości, dla które­
go rej powinno być miejsca w  soc-jałiisłycanein 
państwie p-roletarjatu. .,Ogól no-państwowa re- 
Wja publicznego odżywiania” zorganizowana 
przez moskiewskich komunistów, służyć ma 
propagowaniu idei kolektywizacji kuch® i do­
prowadzić ma w swym rezultacie ostatecznym 
do obalenia tej „twierdzy indywidualizmu", z 
którą uporać się jest Stalinowi trudniej, niż z 
prywatnem gospodarstwem wiejskiem, uginają- 
cem się już od dłuższego czasu pod ciosami ino 
skiewskich kolekty wiza to rów. Nic niema w 
tern dziwnego, że akcja na rzecz „kolektyw za- 
cii" kuchni posuwa się naprzód w tempie nie­
zmiernie powoluem, bo ostatecznie najlepszy 
nawet komunista niechętnie odmawia so-be do 
brego jedzenia domowego. Stalina to jednak 
nie zraża Sowiecki dyktator postanowił być 
konsekwentnym i w  dziedzinie socjalizacji życia 
żadnych wyjątków nie dopuszczać. Żołądki oby 
wateli sowieckich, muszą się —  jego zdaniem — 
przyzwyczaić do komunistycznego jadła, które 
oczywiśc e powinno w  miarę możność? jaknaj 
żyw iej przypominać smaczne jedzenie domowe. 
Dlatego zarządził Stalin reorganizację całego 
aparatu odżywiania publicznego w  kierunku 
podniesień a jakości przygotowywanych po­
traw. Całej tej akcji — jak to już zwykłe w Ro 
sj-i sowieckiej bywa — przypisuje się znaczenie 
polityczne a ci wszyscy obywatele, którzy po- 
r/-uciJ kuchu, e domowe i stołują się w kuchniach 
publicznych- uważani są za wzorowych komuni 
stów, popierają-cych rząd w jego dążeniu do ko 
rrawwzaoji i kolektywizacji życia ZSSR.

Celem przeprowadizena Ogólno związkowej 
rewy odżywiania publicznego powołano do ż y ­
cia specjanią „Centralną komisję przeglądową",

która opracowała specjalną jiiu*trukcję, ustalają 
cą zadania „rewji" i t  ohniikę jej przeprowadzę 
nia. Według instrmej tej naczelne zadania „Re 
wji odżywiania publicznego" są następujące: 
1) masowe sprawdzenie i ustalenie stanu isfflie- 
jącej sieci placówek pubhcznego odżywia®!a 
przy udzialt robotników i ich rodzin; 2) stanów 
cze przejście do olenzywy Drzeciwko indywi­
dualnym tormom odżywiania w przede ęfoior- 
stwach kolektywnych, szkołach, domach robo-t 
niczych i w domach mieszkalnych; 3) postawie 
nre całej akcji odżywiania publicznego pod nad 
zór robotników i ich rodzin.

iPocząteK „Rewji- odżywiania pu-blic: nego” wy 
znaczony na dzień 15 marca, ko-niec — na 1-szy 
kwietnia. Tak więc ostatnie dwa tygodnie bie 
żącego miesiąca bod? w  Rosji OKresom komorni 
stycznej ofenzywy przeciwko indywidualnej ku 
chni...

Technka „rewji" będzie następująca: utwo­
rzone zos.aną specjalne komisie, w  których za 
siadać będą przedstawiciele o.ganizacy-j komu­
nistycznych. ziwiązków zawodowych, redakcyj 
miejscowych pism (oczywiście komunistycz­
ny c. bo innych w  Rosji niema, robotników i co 
najmniej dwie żony robotników (gospodynie). 
Komisje te mają wszelkienr siłami popularyzo­
wać ideję „Rewji odżywiania- publicznego", a 
w tym celu organizować powinny specjalne wie 
ce- zebrania, pokazy itp„ wydawać brosznrff i 
ulotki iitd.. M .

Zasadn czerni przedmiotami „rewji" oyć mają 
ustalenie liczby obywateli, którzy przesad* iuż 
do korzystania z publicznych soołowek, jakość 
potraw, przygotowanych w kuchniach pubłicz 
nyoh- sprawa odżywiania dzieci w kuchniach o* 
bi eżnych itd.

Rezultaty „rewii* mają być wyiforzyStaoe dla 
dalszego u doskonalenia ins-tytucyj puhfcnnffi 
odżywk-r.ia, które —  według pionów Scal—- — 
objąć ma z biegiem czasu całą htdmaść ZSSt£-

(Cens*

Zgon Romana Zeiazow skiego
Lwów 9. 3. PAT. Wczoraj nad ranem zmarł tu w 

wieku lał 76 znakomity artysta dramatyczny Roman 
Z "Jaz-ows-k1, Pierwsze laury sceniczne ś. p, Roman 
Żelazowski zbierał w teat-rze krakowskim pod dyre 
kia Koźmiana. Pobem pracował na scenie IwowsJi ie-j. 
Nast-ępniie wyjechał do Warszawy, gdzie w teatrze 
Roizimaitości pełnił obowiązki kierownika artystycz­
nego i naczelnego reżysera dramatu. Z Warszawy 
p ze-n-iósł s-;ę p,o pewmym czasie z powrotem do Lwo 
wa i pracował tu nuż nie-przerwanie do 1919 r., kiedy 
to zo-s-tał powołany na pierwszego dyrektora teatrów 
lwowskich. Po ro-ku ustąpił z tego stanowiska i wy 
echał dc Poznania, gdzie przez parę lat był ki-erow 

niiKiem artystycznym dramatu tamtejszych teatrów, 
e see.iy wycofał się z powodu podeszłego wieku 
re,, by oczu. Za zasługapołożone dla sceny polskiej 

otrzymał ś. p. Roman Żelazo-wski order Ałotfia Re 
i®?.
W YR O K  W  PROCF-SIE O ZONOBÓJSTWO 

W  KR Yś-łSTIE 
Krosno. (KAD) M- dniacłi 5, 6 i 7 bm sądzono to

0Wnika malarni w  miejscowej hiK-io 
Konstantego Langnera, oskarżonego o zbro 

nię s rytobójczego zamordowania własnej żony 
w  listopadzie 1928 r Trybunał z ława przysię- 

z}ecahl na rozprawę z Jasia.' Od-
oyto wizję lokalną i przesłuchano 37 świadków, 
n? in Tnkże i przyjaciółkę oskarżonego Gorezycó- 
wnę, którą Langner jako podwładne, sobie robo- 
Inieę uwiódł, za co odsiaduje obecnie karę więzie- 
n. Oskarżon-. do winy się nie przyznał, le^z na 
skibek poszlak i zeznań świadków (Lantmer już 
ki akrotnie przedtem usiłował otruć swą żone) 
E^y^tegll uznali oska-żonego wdnr-nm zbrodni 
zabójstwa a Trybunał zawyrokował 10 iaf wiezie­
nia.

— PoSIEBZEiNIE KOMITETU PAN DLA Ż. F.
N. odpędzie się dziś w  Poniedziałek o godz 745 w  
lokalu Zrzeszenia Kobiet Żydowskich Wizo w  
Krakowie. Rynek Gł 29

— KRAKOWSKI TE4TR ŻYDOWSKT Dziś w  
poniedziałek „Śpiewak Jazzbandu*- z Ida Kamiń­
ska. poraź ló-ly i ostatni w f-\rm tygodniu, gdvi ze- 
sj>ół wyjeżdża na trzv wy-steą\ do Zagłębię — a 
WT£ąa do K rakow i n i lobole Rileiy wcześniej 
do nabycia w firmie Fischhab, Grodzka 40 (Nr. 
teł. 32-56).

— 7  TEATRU IM. J .ULOWAdOBGO. Duś W
poniedziałek po raz 3-ci osuania sensacja repfci- 
tuaru, Edgaira Y atlaoe „Człowiek, który 
nazwisko". Sztuka ta powtórzona też bęOBie ja 
i pojutrze.

— Li® ANLEiL FEUE5 jifANiN, najwyhćtoie^zy,
wiolonczelista współczesny, wystąpi z je j jU jU  
koncertem w niedzielę 16 om. w  Starym Teatrze.
Bileiy w cenie od zł. 1 do 8 są ja t do nabycia W  
kasie Starego Teatru.

— WÓZEK I DW IE KOZY. Tadeusz KaJaadyi
zam. przy ul. Krakowskiej 33, znosił óo {rik ą .

: że dnia 8 bm około giodz. 19 skradziono n a  w6 
' zek ręczny dwukołowy wartości 150 zł, keóay po 

zostawił bez nadzoru — Morawska Marja, zam. 
\ przy uł. Gęsiej 16. zgłosiła, że dnia 8 bm skradzio- 
j no jej z niezamknięregc chlewu diwie kozy warto­

ści 150 zł
—  W ŁA D A N IE  DO SKŁADU MARGARYNY. 

Cholewa Stanisław (lat 22), monter, zam przy 
ul Zielonej 1. 6, przyt-zymauy został poa z a m -  
tem włamania, w nocy z 7 na 8 Łnr. do m&gazwoi 
z margaryną Dawida Rectiga przy ui. im . Gertru­
dy 6, skać skradziono jedną skrzynkę ma garyny, 
kilka weksli oraz kasetkę z kwotę około 90 zł.

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE  
SZTUKA: „W  adczyni miłości".
UCIECHA: „Spiewa/k Jazbandu" (z Al. Joiao-

nem).
REPl RTUAk K INO TEATkO W : 

BAGATELA: „Kult dała".
CORSO; „Osiami nłak" (Fra-ncis Bcs«n»in)'. 
W ANDA: „Msrąuis d-Eon rycerz mad.ine d*A- 

n our".

A ^ A D I S
M u r y

. w o d a  
kolonska 
6: mi ł ym i ;  
su b h  lnvm 
■ ’ ż a p d c h u

'ZjńiitZ.o.iiK.yan
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Z cyklu „W  GÓRACH "

Ostatnia iskierka
Wiśród czarnego mar-za lasów, aiemal odwiecz­

nych, ścielących się u podnoirza Tatr, rozsypane są 
laałeaki-e osiedła, które się błyszczą jako srebrne pum 
łaty —  na azanneó tik aminie.

Pomiędzy niemi >na.jibairdziei jaśnieje nniast-eoziko- 
N , położenie w  szenoldej dolanie. — Liazy ono około 
dziesięć tysięcy mieszkańców, w tero kSJcaset rodzin 
iydowgkdch.

Jafcac dziwna, tłooość miejsca zaznacza się na twa 
mra,*t łmesizkjtńetiw. Wazafetee nie gjwołi gramotó- 
tiyoa  stoaMBfcycfa S Baebatycmijicih t o ,  —  okaiająr 
fyrk miasteczko, noby awnrty szereg mocarnych ry- 
oeezy. niosący sfiraźą swoją -pokój i dobrobyt, — je­
no żsswatt bandką t e i n « 0> pmeanysłn, oeaa siwoU 
ata nuWrafta n iMi' —  zapewniają mtesgflcańcom pogo- 
i l l l  Hjfi IW Ilu —  WeUedy w ydaj* *Ję ied ooo mag. 
aoseną, Ańnyięy inni Bornych satesmkańoów okolicy, 

y-yi'- roswoittn i nocJks. liem. Zwożą ma- 
SBMfc |^~*y rofalcze niemi, cłiowcfc. domowy, zafciê - 
■ft> i m  mu muttJtetatoydnćT i wjBoby.

* r * ą  s d&.teau dawna — tuŃszkaftcy tej trtiejseo- 
lVKwt, są IndKrni -puakltycwnymi. Są to kadzie mało 
M g ^ d n a i a l ,  p n tń tt iW , — piku jednak w  zaję. 
cnch MMoich a nprjipjtni dla otoczenia. —  W  miarę 
car k> Mownowały się tan  rozmaite kajbegerje orto- 
ttntnrtwi, d m yd d tr  1 ianaźyłaów, która oddzielnie za- 
łłikbtiy *oW* dany MwBStwy (ittauseu) 1 ohedery, 
an neańr zresztą Małopolski. — Jednakże w ostatnim 
TtT-rfr sten tw  utuyi aię p egan zy i mknowołl pocze- 
pT się tm nm pć wyłomy w  gmbyah morach rcUgJl t
■KKłycJL * Tiną jcUfe w t iś  rozbrzmiewały donośne

— odtwwmrając atmosferę podndosłycb uczuć i 
tapafc w  be*—handdtasai cteea 1 mar-

d p a n l ■ ocal

) °nr h  w  bot—l i n i l r ł SZB stad otwartą Gemarą. — 
SIF rdirtm'- pom na się miarowo, lecz gwałtownie, 

jrzerabia zawRy traflotat Rzewny jego głos pod 
yaf, ^ęi to aSctaie, by po chwili z bardziej spot ego 
[wnem acauoScirn zteewać sięc. jakoby ohcial atakują 
d  go neu z netn spędzić, 1Mb odirzaedć od siebie 
g r a  myśli obce, Moceys*r_,
i Wtoceńr. Dom porty, nikogo niema, — tylko mały 
Heseek siedta! w  kąpie, pogrążony zupełnie w nauce 
, T « j  Przykra ciemność, panująca w pokoju, przy 
Barmn Grupa cieni rodzi *ię w  ciemności', pełzają 
j o  ścianach i strtkżci io wtznosząc się, to uipadająja.. 
Stwsroafc Jakieś dziwne obrazy, groteskowe figury, 
okrążają małego chłopca, zajętego nauką,. Niesatno 
WtŚjfrNą swoją rtmszą i przeraża ją...

—  Na „amadkfo** flkaa torfem) płonie wieczne świa 
lMn. gfrwwież a *  caunej deseczce w  jednym szeregu 
r — i Kołek—<Mitamw^ dygoM a małeńkie światełka, 
►— <nerote—oeseamot. — I flaszek zapała swoja wo 
r in w ą  świeazkę, wyabjrwsay się wszefflolej obawy 1 
podejmuje naukę głosem smętnym i upojnym.

Do izby wsunął się cichaczem rob Efraim, „Czar­
nym ' zwany. PmzybyJ jako specjalny wysłannik ,.re. 
heco", —  wsealc posiadał wrtegffe doświadczenie i 
amBjomośfi rzeczy.
łfesBerB miastecefco, by oe«£6 w  oiem to. co jeszcze 
posootało do watowania_  Rychło jednak przekonał 
ałę z ubołewaniean, iż daremne starania. Korzenie 
oauiai były poderwane, zaresatą ^stars!" rtfedbalem 
swojem zaohowanreat grzesząco wpływali na mło­
dzież.

Zgasi w  ich sercach gorący płomień — wiary ca- 
dykńw! Przeszła i zanikła naibożność, —  wygasi o®itń 
łamozapairoia się! Jedynie tam w bet— hamfłdiraszM U' 
•staitpia fekierioa.

Pójdę tam, — powiedział sobie Efraim, — spróbu> 
ję: rozniecę tę iskrę dio dużej łuny, do świętego og- 
«ń». który się rozpali 1 porwie wszystko, wszystko 
w  sobą-. : -‘*&j

Zgrzyt starych zawiasów, otwieranych dSrtztwii —  
Jafcoćeż szmery ostrożnego stąpania wchodzącego E- 
iraima nie do&tęigły usziu chłopca, zatopionego w na- 
* :e  calem swoiom jestestwem...

Efraim pmzysląip® do chłopca. Z ojcowską miłością 
położył prawice na jego ramieniu, lewą zaś gładź I 
npadie połtezki, wykrzykując: Ho, Heszełe! ho, He- 
szeiel —  Tera* dopiero zerwał s*ę chłopak, przesitra- 
»zyw szy się troc3>ę. Z widoczmem oburzeniem zwró­
cił słę do przybysza, — nie InblaJ, jeżeli mu krtoś 
przeszkadzaj chociażby na ohwfiJę. Przeszywał g-o 
badawczym wzrokiem. — Gzanny Efraim zrozumiał 
niechęć chłopca, więc też postanowił zaraz strzfełać 
do caio,_

olerho pugwawy sytuacji zawio- 
jAy, —  sum pog a w ł  *  etalo.

Jedynie flesaełft wnuk rteboszczyka dajeoa, był
i&laerką, która się

e — Nie szko-dzii, He&zeJe! Nie szkodzi, — zawołał.
— możesz przerwać naukę ua chwilę... Wolno ci, wcl 
no... Wiedz, Heszełe, że istnie je jeszcze ua świec;e 
inna nauka, bardziej ważna, nauka bardziej święta.
—  świętość nad świiętościami, — wiedza tajemnicza: 
kabała. Wiediz, że sprawdzianem jawności i „tajem- 
jjośd" jest nasee ciało 1 dusza. Materializm i ducho­
wość.

—  ,,Jawnością" to Jest „caało“, odzież, świeczka: 
dusza ową „tajomoośoią“, duchowość — knotem. — 
Tak, Heszełe! Zadtiżo zajmujesz się „jawnością" — 
nrateriatemetu, a to ozecz wiełce niebe®piecsBna!

Boję się, Heszcle, byś nie zboczył z prawej drogi. 
Wozak z „jawności" do powiorzchowności, a stąd do 
zbezczeszczenia wszysdflaięgo (Boże uchowajl) —  to 
brok jeden.! Patmz na twoich rówieśników: „spojrzeł; 
i zgiiięiliil'', —  zlałt się z rodziną bezbożników.. (Boże 
uchowaj!).

Chłopiec słuchał teraz z uwagą i przyjaźnie spoj­
rzał na mówśąc egOk.

—  Rację masz rebe Bfualmto, — odezwał sięi —
lecz któż wskaże ntf naukę świtętą, a odkryje tajem-

! ne?? Dusza moja rzeczywiście jest spragniona nauki 
i tajemnej; lecz ktlióż mi ją wskaże, któż?—
! Cudy ikr który jest fundamentem świata! — Oa d

wskaże to, co ukryte, rBedostępcre.., Zawierz i oddaj 
mu się całą duszą twoją, a on wzniesie cię na wyży­
ny gdzie ujrzysz światło, wJeczine światło...

— W  jaki sposób?
—  Przyswój sobie jego szlachetne uczynki, staraj 

się poznać jego otrdodtwórcze czyoł% a wówczas ob­
jawi cd się jasne świla®o_

—  Duda?
— Chodź, pofcażę cd .,auda“ cadyka... (Oby wtecz- 

raie żj^X
— Spójrz tam do góry (tu wtstkazał przez otkno na 

łańcuch yór), gdzie „ziemia całuje się z niebem" — i 
co tam widzisz?

Potężne góry, na których wysokości niebo opiera 
sćę, jako na filarach!

— Dobrze widziałeś? W  tych oto górach błądziliś­
my pewnego razu... ja i święty cadyk.- (Oby wiecz­
nie żył).

— Wy? SJoądżcse tam?
— Jechaliśmy z Orawy, chcąc się przedostać gó­

rami do Zakopanego.. Ziima była w pełni. Miesiąc Te- 
wek. Śnieg niepnzerwajrie pdaaŁ Ziemia pod stopami 
była zupełnie zmaranięta. Posuwaliśmy się, jak po 
szkle. — koń ślizgał się i potykał na każdym kroku. 
Nagłe znaleźliśmy się na bardzo wąskiej ścieżce, po 
której wóz toczył się z największą tirudraośoią. Tym­
czasem noc rozpostarła swoje czarne sifcrzydta nad 
światem, zaskoczywszy nas na tej strasznej drodze, 
z której nie można było skręcić and w lewo, auł w  
prawo. Z prawej strony bowiem wyłaniała się stra­
szliwa przepaść, na tysiące metrów głęboka, z lewej 
zaś wieUkiie monze! Przed nami zarysowała sdę” stro­
ma góra...

— Wielkie morze? Skądże się tuifaj znalazło? —
I aieły uśubeuh wykwltł na twarzy chłopca.

—  Tak jest! Wielkie morze-
—  MybsŁ siu reb Efraimie, — zapewne chciałeś 

powiedzieć ..Morskie Oko“ hio „Gza my Staw" a mo 
że ^Zimarały"?

— Cicho! Ja mówię wiełkiie morze! Nfc innego, 
!«az właśnie to i Zresztą, jeże* ja coś mówię, — mnr 
sćsiz dać temu pełną wiarę. W  tern leży siła cady­
ków. A zatem am w lew o, ani w prawo było niemo­
żliwe storęcBĆ. —  Wtem począł sdę wóz toczyć do 
tyłu, —- nie mógł się ubzymać, ślizgał się ccraz bar- 
dizłel jeszcze chwila, a obsuniemy się wszyscy w  
rozwierającą się przepaść—

Ja i woźti'fc: Necliomiasz przygolow y wafiśmy się 
na niechybna śmierć, — uderzaliśmy się w pierś dla 
odpuszczenia grzechów, Ale cadyk (oby wiecznie 
żył) nie ruszył się nawet! Siedział sobie, niby w pa­
łacu królewskim i mRozał. Błagaliśmy go, by gorącą 
modlitwa wstawtf się za nami przed Stwór-- a — > 
on nawet ust nie otworzył, zachowywał sę jak » e -  
my. Kctitec nasz zdawał się być bODsiki — Nagle wy­
łonił się przed nastzemi oozym-a -  jakby z pod zitm! 
w> rósł, wy sok, chłop, o szerokich barach w  rze­
miennym pasie ot biodrach. Słyszałeś? Rzamlemy 
pas nosił na biodrach •).

—  j ak, talki — przytakiwał głową chłopak, teśmle 
chaaąc się przytem taJemnUaro.

—  Dzulwmy przybysz, — podjął opowiadali,«  swoje' 
‘“•n, — ujął honią mocno za uzdę ł poprowadź*

nas. W mgnieniu oka zmienS się krajobraz: znajdo- ' 
waliśmy ssę na szerokim, Mym gościńcu znfaięta

niebezpieczeństwo, kawałek drogii dz>iel-il na* tyflą* 
od Zakopanego, gdzie niebawem dotarliśmy. — Z ko­
lei chcieliśmy się zwrócić do naszego dobroczyńcy,
z gorącem podzięko-waniem za cudowne ocalenie,__
ale dziwna rzecz: tnie dostrzeżono jego zniknięcia. —  
równic tajonwiiozi) znikł, jak s-;ę był pojawił!

Ne.Tiyioriy Efraim sz.ez.vpal ckliwie zbiedzooe jmi 
caki chłopca.

— No, Heszele. zapewne wiesz, kim był „ów ob­
cy", — właściciel pasa rzemiennego?

— Wiem, pewnie że wiem! — przekomarzał- się 
chłopak. *

— No kto?!
— Górali Jeden z górali, mieszkańców
—  Ojej! — krzyknął Ećrami. a z piensi jego ł 

się jęik rozpaczliwy, jęk bólu i zwątpi eon, 
tiki, w której oczach ginie osta-toie dziecko.

Oj, oj, — biadał złamany Efraim. Ostatni*, i 
zagasła„. (Z hebrajskiego nrwłoty

z upoważnienia autora — D. Sduj to).

TO  / OWO.
NOW Y SYSTEM UODPORNIANIA

b a n k n o t ó w .
Prof. Schoop z Zurychu wynalazł 1 nńmro-

nalił metodę fabrykowania banknotów tkedrą- 
cych się i odpornych na ogień. Metoda ta po­
lega na nasyceniu papieru cyna. Cyna zostanie 
stóp:ona przy pewnej temperaturze, poczem 
przy zastosowaniu pulweryzatora, zmieszana z 
papierem w postaci mikroskopijnych cząsteczek 
Jest to więc „metalizacja" zapieru banknotowe 
go.

Metalizowane w ten sposób banknoty zacho­
wują elastyczność zwykłego papieru, nie drą sj£ 
jednak oraz nie palą się, przytknięte dc o d ­
mienia. Powyższe cechy sprawiły, iż wynalaz­
kiem prof. Schoopa zainteresowały się bankt e*- 
misyine.

PRZYRZĄD DO— JEDZENIA GROCHU.
Pożywny i smakowity groszek ma wielu zwo 

lenników, sprawia jednak niemało trudności 
przy Jedzeniu, a ściślej mówiąc przy przemie­
szeniu go z talerza do ust na niezbyt do tego 
celu nadającym się w  delcu. Od czegóż jednak 
są wynalazcy! Jeden z takich opatrznościowycn 
ludzi wynalazł ostatnio bardzo dowcipny przy­
rząd, znakomicie ułatwiający jedzenie grochu. 
Jest to rodzai noża o tępych i odwiniętych w 
kształcie rowka brzegach, na który z łatwością 
można nabrać kilkanaście ziamejr grochu i pod­
niósłszy do ust, połykać po kilka. Ba, nawet na 
tak prostym wynalazku można zrobić majątek.
KOBIETY W  URZĘDACH AMERYKAŃSKICH

Centralne urzędy państwowe w  Stanach Zje­
dnoczonych ulegają szybkiej] feminizacji. Dwie 
piąte stanowisk urzędniczych w biurach posz­
czególnych departamentów w Waszyngtonie 
zajmują obecnie kobety. Najbardziej „zakonie- 
eony" jest tak zdawałoby się typowo męski ir 
rząd, jak Biuro Weteranów, pracuje w nim 
3.270 kobiet, a tylko i,528 mężczyzn. Nawet w 
departamencie skarbu kobięty posiadają więk­
szość — 7.749 na 6.107 mężczyzn, zarówno jak 
1 w departamencie pracy, gdzie n., 342 kobiety 
Jest 332 mężczyzn; w departamencie rolnictwa 
jest 2.036 kobiet a 2.899 mężczyzn. Ogółem w 
urzędach waszyngtońsikicn pracuje 24.736 ko* 
bieiet obok 37.404 mężczyzn. Gorzej przedsta>- 
■wia się ten stosunek na prowincji: na 450.000 o* 
rzedników jest 55.000 urzędniczek.

Okazja
Klika m a szyn  do  plaa- 
ula p ra w ie  n o w ych  

U n a o rw o o d  
R w m in a ion  
C ch m ltn  B ron s

hardzo tan io  n a  r a  i y  
sprzeda

mi KimTEin
Kra ów

*) Według Pisma Śwffęitego oznaką proroka Elia­
sza jesit pas nzemlMmy na biodrach.
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